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Znanyamerykallski podrótl'!ik i ba.dacz POlarny admirał BYrd (pierwszy ., prawt:j), 
wrócił z ostatnIej swej wyprawy do bieguna południowego. 

r>.;jtlToif'C Jakub BIlulig w Kohlt>Dcji <5kODstruował samochód. który zarazem mO,że być 
używany na wodzie jako motorówka. 

Na stacJi Stołpce mln~ Eden przesiadł się 00 pnisklej sal 00 ki - Jest rad oczekującej 

}1itan korpusu królewskich karabinierów 
(Kings HoyaI Rlfle CorpsJ, na froncie fra.n
cuskim, i odznaczony został krzyżem za.
sługi wojskowej (Military Cross). Do par· 
lamentu wszedł po raz pierwszy w roku 
1923, jako poseł konserwatywrty z okręgU 
Warwiek i Leamington. Przez trzy lata, 
od r. 1926 do 1929. Ir Eden był sekretarzem 
ówczesne!l'o mih~ tra praw zagranicz
nych, sir A. Chamberlaln'a. W r. 1931, po 
utworzeniu obecnego gabinetu narodowe
go, zostal sir Eden podsekretarzem sfanu 
w Foreign Office i piastował to stanowisko 
aż do roku ubiegłego, kiedy zamianowano 
go lordem Pieczęci Prywatnej. 

ot' ,ł 

Warszawa., (PAT:) Min. Eden 
przyjedzie do Warszawy wraz z trze
ma towarzysz~oemi mu osobami dnia 
1 kwietnia r. b. wi-eczorem. 

W dniu 2 kwietnia. min. Eden złoży 
wizyty premjerowi i ministrowi 'spraw 
zagranicznych. 

Przed południem odbędzie konfe
renoja, następ.nie audjencja u Pana 
Prezydenta R. P. i śniadanie na. zam
ku. Po południu dalszy ci~g konferen· 
cyj. Wieczorem obiad u ministra. snr. 
za.gra,nicznych. , I i li-

Min. Eden będzie przyjęty przez p. 
Marszałka. Piłsudskiego. 

W dniu 3 kwietnia przedpołudniem 
przeznaczone jest na. konferencje, śnia.
danie w ambasadziQ angielskiej, wie
czorem wyjazd z Warszawy. 

War s z a w a, 1. ł. Minister Eden 
przyjechaJ dzisiaj o godz. 12,46 do 
Stołpe6w, gdzie go oczekiwał przerl
stawi cel ministerjum spraw zagra
nicznych p. Lubomirski, który zapro
sił Edena do salonki polskiej. Eden 
przeniósł sję do polskiego pocią.gu, 
poczem przywitał się na stacji ~ pned-

go, Wizyty 
stawicielami władz polskich, a następ- mógł omówić osobiście obecną. 
nIe' 'Przeszedł do 'wagonu restaUl'a- cję z polskimi mężami stanu:' 
racyjnego na śniadanie. (w) * 

M o s k w 1).. (PAT). Lord Eden lło
żył za pośrednictwem korespondenta 
moskie,vskiego Pol. Ag. Telegraficznej 
następują.ce oświadczenie: 

"Jestem niezmiernie rad z oczekll
ją,cej mnie wizyty w Warszawie, któ
rej celem będzie kontynuowanie serji 
rozmów na temat sytuacji europejskiej, 
Znaczenie osobistych kontaktów i wra.,. 
żeń z różnych stolie nie powinno być 
niedoceniane. Jestem przekonany, że 
te rozmówy o CharakterZE) wyjaśniają
cym przysłużą się jak najbal'dz:iej po
żytecznemu tel owi. 

"Ścisła współpraca i kontakt sta
nowią. przęcież istotny czynnik Ligi 
Narodów i systemu zbiorowego, 11a 
którym oparta. jest polityka obu na
szych krajów. Narady z rzą.dem poj· 
skim muszą. odegrać poważną. rolę w 
tem dziele. Z zadowoleniem myślę o 
odwiedzepiu waszego wielkiego Jua.ju 
i Q sposobnośc\, dzięki której będę 

j~ntonl Erlen. noszący trady'cyjny 
tyt.uł ,.Lol·da PieczQci PrywatneJ". jflst 
faktycznie jakgrlyby dt'ug-im (pomocni
czym) mini~tJ'em spraw zagTanicznych, 
obok sir Johna Simona - liczy obecnie 
lat 37. Je~t to )E' r!en Z najmlod;:zychpoli
tyków i ministrów ,Y. Brytanji. 

Rodzina. Edenów nlL1E'ży do najbardziej 
znanych wśród o1Irystokracji anfl'iel::;kiej. 
OJCIec obecnego ministra. sir William. sły
nie ze swojego talentu malllrskie.l!o i, .. 
ekscentryczności. Mat.ka minist.ra. lady 
Eden. zalicza się do I(rona ng,jpiękniej
sz:n'h kobiet Anglji. Sfarszy brat sir An
toniego. Tymoteusz, jest literatem i rów
nież słynie ze swojej ekscentryczności. 
Dwaj młodsi bracia ministra z~inęJi na 
wojnie, jeden nil polu walki we Francli, 
drugi - 16-letnl ChłoPiec - w wielkiej 
bitwie morskiej pod Ska./lerrakłem (maj 
1916). 

l\linfster Eden ukończył chlubn ie stu
diA w Oxfordzie, wyróżniając się przytem 
głęboką znajomością języków wschodnich. 
W wojnie świ'at.owej wzl~ udzIał jako ka· 

Metody egolsty(znej polityki walutowej i 'handloweJ prowadzą do absurdu 
p o z n a Ii, 1 kwietnia. 

Sobotnie deopesze doniosły o de,kla
racH nowego r~adu belgijskiego w spra
wie odstopienia Bel'gji od parytetu zło
ta. Del'laracia ta mówi wprawdzIe o 
"pl'owizorycznej" d€waluacji. jednak 
nie należr sil;' łudzić, by powrót do daw
nego poziomu był prawdopodobny. 

Na załamanie sie waluty belgijskiej 
wpł.vnełv głównie dwa czynniki. Jeden 
- to 5ilny v. os1anie-h .tygod.t.1iaeb spa
dek funta angielskiego, eo znacznie 11-

/ 

trudnialo p<>zycje ekspOrtu belgijskie
go, Należy bowiem pamiętać. iż Belgja 
jest jednym' z najbardziej uprzemysło
wionych krajów o wielkiej ~f;'Stości za
I.udnienia. te dla utrzymania tej ludno
ści pOtrzebny iest poważnv im.pOrt 
środków sP<>ż\,wcz)'ch. który mo~e być 
zapłaeopy przedew$zystkięm q.rogą od~ 

pOwiedóiego eks.portu artykuł6w prz&
mysłowyoh. 

Struktura s-poOO(zno. ~POdlareza 
Belgjl Pl'l)'pomi,n3 pod wie.lu wz,ględa-

mi sf.()Sunki angielskie I jeżeli dota,d nie angielskie. 
Belgja nie P<> zła w dziedzinie waluto- Kraj taki. jak Belgja, dla którego 
wej VI' ślady nglii. tłumacZ)' się to eksport jest koniecznością życiow&-, na
przeprowadzeniem znacznych obn iżek p<>tvkać musiał na wzrastające tru{)lno
płac robotniczych w przemyśle belgij- śc! w zwil\~ku z za.ostrzaiacym się u
sldm w O"tatoich kilku Jatach. prze pro- sławicznie prot~kcjonlzmem handl0-
wadzeniem na wszystkkh niemal od- wyro na całym świecie. Ostatnio 
ci~h~h gospOdar~zycb ~Htyki dena-/ szcz&"'ólne wrażenie w Belgii wywo!'ała 
eyme], n~ co ĄngiJa w swoIm czasie nie wiadomość o za.mlerronem wprowadz&
m~la ó'obit> DOzwolić ze wz.~lffiu na po- nlu pOdwyżki cła a.n.deiski&A'O na żela
tę~e robotnicly('h zwil:\zków zawodo- zo i stal z 331/3 na 50 i więcej proc., co 
wyeh i inne jestJCze czynniki 6peeyfiez- W' dotkliwy sl)OSÓb oderz.vłoby ' 'IV 'beJ.. 



gijski ekSpOrt. dla które/«) rynek an
delski orzedlStawiał nader ważną po-
zycję. . 

Dumping walutowy przedewszyst
kiem krajów bloku 5zterlingowego i 
pt'otekcionistycznv kurs światowej po
lityki handlowej zaciażyły zatem fatal~ 
nie nad ~ospodarstwem narodowem 
Belgji Broniła się ona dzielnif: przed 
konsekwencjami tych uiemnych dla 
niei ~iawisk, apelowała darl!mnie do 
WSpółpl'aCy z innemi państwami w za-

, VAN ZEELA~D 
nowy premjor belgiJski. były wlceguberna

. tor Banku Belgij"klego. 

kresi~ moneta.rnym i handlowo - Polł

tYCZD\·m. prowadziła. póki to bvłG moż
liwe. zdrowe, politykę finansowa. at 
wr8::luie jej zdoln06ć oclipOru si~ wy
czerpała. 

Niepowodz.enie misji b. nremiera 
Theunls8 we Francji, która SWemu są

siadowi nie mogla przv r z~ żadne! PO
wll.tnlef.szel pomocy w zakresie han
dlowo • pOlttvtznvm wywołało pOpłoch 
w sPołeezeństwie belgiiskiem. Speku
lada łli~ldowa zaCZĘła 2"rać na zn i żke. 
kurs waluty behriis.kiei drgną.ł i zaczał 
sll1 staczat cor&z niżej Nowy rząo van 
Zeelanda zdecvdvwał się na .. pl'owizo
r~czna" dewaluację belga w rozmia
rach do 30 proc. . . 

GMACH GTE1.DY W BnUKSF,LI 
i'&.mknl~toJ w ub. tygvllnlu przez ki l kA rfni 
w zwlą7.ku z mQroeml WAhaniami frnhkll 

belgi ' ''kiego. 

Zatna<lzyĆ oaJety, li pozycja tech
niczna waluty bel;cUsklej była " 'eale 
rioriw'llJlI do ośtlltnich Czl1 6w.· wyka
;ują( pokrycie przeszłQ 6C proc. Wpraw
dzie Pod wpłn', em wsoomnlanego za
niepokoienia r(.z~czl;'ła ie ucieczka 
złota. którei starano sie ostatnim ak
tem rządu Th~unisa zapobiec przez 
stworzenie kontroli dl:;'wiz. iednak ka
mień. raz rzucony, toczył się dalej i Bel
gja ostatecznie weszła na drogę dewa
luacii. 

Okaluje się. iż coraz trudniej jest 
utrzymać stałość waluty przy obecnym 
systemie ciągłYCh zmian w polityce 
handlowej świata, przy postępującym 
zaniku wymiany towarowej. 

Odstąpienie Belgji od goldstandar
du i rozkruszanie się temsamem bloku 
złotego p<lwi !;'k sZB czywiście chaos 
gospodarczy w świecie. Fakt ten może 
jed'nak doprowadzi do skrystahzowa
nia się poglądu, iż obecne metody egoi
sty~:t.nej p..Jlityki waluto\~ej i handlo
wej poszczególny.ch państw. co dotyczy 
zwłaszcza Stanów Zjednoczonych 1 
państw bloku szterlingowego, prowa
dzą qo absurdu, i że t tego rpaosu tr~
ba s~ukaĆ wyjścia na dro<be 'poró~u'" 
roienia mfQdzynarodoweso. • 

Strona 2 ...: On~.DOWNIK. śrooa. dnia 8 kwiętnia iSsa '""" ~umel" 17 

Konsternacja wśród hitlerowców 
gdańskich 

Gauleiter Foerster usil"je osłabić wra*enle, Jakle wywarła 
narodowa manifestacj ludności polskiej w Gdńsku 

G d Y n i a. (Tel. wł). Wielka mani
festacja Polaków. Jaka się odbyła w 
niedzfelę na ulicach miasta Gdańska, 
przy udziale prawie 10 tys. Polaków, 
wywołała w kołach hitlerowskich 
zdumienie i niezadowolenie. 

Manifestacją tą. zajął ~ię w przemó
wieniu swojem, wygłoszone m w hali 
targowej, gau leiter' Foerster. Usiłował 
on zgromadzonych w hali hitlerowców 
przekonać, że pochód polski tylko dla
tego był tak I!rzny. że uC1.estnicy jego 
ściągnięci zo~tali z Gdyni i innych 
miast Pomorskich. 

Równlet wc:torajsza prasa n&rodo
wo-socjalJstyr1.na w Gtlańsku argu
mentację. p. Foerstera usiłuje osłabić 

wrażenie, jakie wywarła narodowa 
manifestacja poiSka na lucności mia
sta Gdańska. Trzeba jednak stwier
dzić, że zarówno p Foerster jak f pra
sa gdańska sę. w błędzie. Władze 
gdańskie lezwoliły na pochód polski z 
tem kategorycznem zastrzeżeniem, że 
we:tmę. w niem udział tylko Polaey. za
mieszkali na terenie wolnego miasta. 
Ten warunek został dotrzymany gdyż 
organizatorzy niedzielnej manifestacji 
nfe ehcfeJt się narazić na rozwiątanle 
pochodu. 

Slcjalistyczn& .. Danzlger Volk~ tlm
me" nIt' tal. te tak wlelklt'I manifestll
eji J:'ol!lkil"i na tertnie wolnego mf8l"ł8 
Gdaruka dotycheta~ nie był(). (k) 

Lądowała 30 klm. od miejsca skoku 
z samolotu 

;, . ROSjanka Fiedoro'Wa usta nOkila nowy rel~f')J·d 8kol~u 
. *e spadochronem 

L e n i n g rad. (PAT.) Członek kor- kobiet bez aparatu tlenowego . . 
pusu oficerskiego armji czerwonej Fjedorowa wylądowała w odległo
Fjedo('owa, lat 24, dokonała wczoraj ści 30 km od miejseA !!koku. Lłdowa
skoku ze spadochronem z wysokości nie trwało 22 minut. Popri'ednl" 33 
6350 m . ~stanawiając światowy rekord skoków F 'edorowa wykonała. 2: WYfiO
wysokości skoku Z6 spa.dochronem dJa kości 3500 m. 

"Toruń" wzbił się do granic stratosfery 
Nowy triumf lotnictw" polllkiego 

War s z a w a . (Tel wł.) Lotnictwo trwał 5 godzin . Lę.dowano w Tomaszo
polskie oslęgnęło nowy triumf dzięki wie Lubel~kiem Na wysokOŚCi grani
pobiciu rekordu \, ysolw,ori na balonie cy stratosfery. którą obaj lotnicy osią
.. Toruń'. mającym "2. 200 UJ pojemn')- gnęłi. termometr wskazywał 48 stopni 
ści. Dotychczasowy rekord wynos II poniżel zera. 
8650 m. Lotnicy ubrani by1f w specjalnę 

Na balonie •. TorUl'l" lecial kpt. Zbi- kombinezony futnane. chron'l!ce o!.l 
gniew Górzyńskl i Por Władyslaw mrozu i zaopatneni byli w gl'zejniki 
WYsocki. ob'!..f z baonu balonoweQ;o w elelttryczne Pozatem posiadali maski 
Jabłonnie. Lot odbYł Się z Jablonny i z tłenem. (w) 

1 . 

1 "R ary tas.y " . W całym kraju 
l '.tv li r s z a w a, 1. 4. Dyrekcja · mo

nopolu tytoniowego po~tanowiła d<>-

I 
puścić do sprzedllży w całym kraju 
rarytasy pomorskie i śląskie. (w) 

----
ZgOn profesora słud ium 
teol!ogji prawosławnej 

Warszawa. (PAT). W dniu dzi
sie jszym zmarł 'ń szpitalu św. Rocha. 
profesor studjum' teoiogji prawosław
nej Uniwersytetu Warszawskiego ma-
gister teologji Wasyl Hidnow. 

Katastrofa budowlana 
. K a I i s z. (Tel. wI.) W dniu dzisiej

szym tj. 1. IV. Q. godz. 18,30 zawaliło 
się rusztowani~ ustawione przy budo
wle nowego mostu na ul. Warszaw
skiej. 

W katastrofie 5 osób odniosło ci~ź.
kie rany. Stan dwóbb ofiar wypadku, 
robotników Bartoli'ego i BIaże 'ewskie
go jest niemal beznadziejny. Pracami 
kierował inż. Grycz z Cieszyna. 

o zaginionego dziennikarza 
B e r l l n. (PAT.) Aga~cja telegra

ficzna: szwajcarska donosi, że poseł 
szwajcarski w Berlinie zwrócił się do 
ministra spraw zagranicznych von 
Neuratha w sprawie dziennikarza Ja
coba. O treści demarche i jej wyniku, 
wiadomości urzędowych niema. 

Wyrok śmierci 

Katastrofa samolotu 
pocztowego 

p a l' y ż. (Tel. wI.) W pobliżu miej
scowości Gournay e Bray musiał Illdo
wać przymusowo samolot pocztowy U
nii pary~-Lóndyńj kursują.ty w nocy. 
J..~clówanie, któr<l odbyło sIę nad ra
nem o godzinie 3 z minutami. na wol
nem nierównem polu nle powiodło się 
pilotowi, który wraź ze swoim towa
rzyszem radj otelegrafistą w wypadlm 
odniósł ciężkie obrażenia. W drodze dó 
szpitala pilot tmllI'1. Jego towarzysl 
walczy ze śmiercią. Samolot został 
poważnie uszkodzony. 

Audycje 
dla Polonji zagranicznej 

w Polskiem RadJo 
War s z a w łl. (PAT.) W Polskiem 

Radjo odbyła się ostatnio konferilncja 
ze współUdziałem przedstawicfeli 
światowego Związku Polaków z Za
gra,nlcy otaz Pól kiego Radja, na któ
rej uchwalono nadawać stałe audycje 
dla Polonji za3"ranic2inej. Będą one od
bywały się w soboty od godz.21 do go
dziny 21.30. Zasięg audycyj obejmie 
tylko Europę, gdyż na Amerykę audy
cje mUSiałyby być nadawane przy po
mocy stacji krótkofalowej, której w 
Polsce obecnie niema. 

Jastrzębowski - laureatem 
War s z a w a. (Tel. wł.) WcZ()raj, 

w niedzielę ministe.r w. r. i o. p. przy
znał tetroN>e:lną na~rod~ Olast"cztlą VIi 
kw-ocie 7.000 złotych Wołcieehowi Ja .. 
~trzE."bowskiemu. znanemu· plast~ .. kQwi 
i . dekoratorowi z Warszawy. 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Sę.d naj
wyższy w Jefferson-City w stania Mis
souri zatwierdził karę śmierci. na któ
rą skazany został Walter H. MacGee 
za wymuszenie okupu pieniężnego za 
uprowadzonę. w maju 1933 r. córkę Pociąg wykoleiił się 
burmistrza miasta KansaS-City. .Mac . '.. ' . . 
Gaa po uprowadzeniu trzymał swą 0- P t a g a. (T~l. wł.) ~oel~g POŚ~Ie~~ny 
fiarę przez M godzin w zamknięciu. Praga-Brno wykol~1ł się w nłed2:łel~ 

Wyrok ten jeśt ó tyle . zńan1ient1~; I wlectorem 'W pObll~u Pll.~<lUblc •. PA
że jest piin-w zym Wyrt;lklęm śmler"; lacz l~k~mo.trwy zostałzabfty, dWIe o... 
zapaqłym w Stanach Zjednoczónycn solly citzko. dalśzy.cłi 10 16k.kó ranio
m uprowadhtlie l Żłdanie okupu. . nycbt . . ., . . 

Ambasador Francji 
u min. Becka 

w a r s z a w a, 1. 4. Minister Beck 
przyję.ł wC10raj ambas~u.lora francu-
skiego Laroche'a. (w) 

Wyniki Qobytu Ede~a 
w Moskwie 

L o n d y n . (PAT.) AgenrJa Reute
ra donosi: Rząd brytyjSki jest w po
siadaniu resume rozmów. ot1bytyrh w 
Moskwie i na tej pod!>tawie uważają 
w kołach rzę.dowych. że wizyta Erlen& 
odnios~a wyniki bardzo pożyteczne. 

Zaprzeclenie 
War 8 z a w a. (P A T). Niektóre 

dzienniki zaFl'raniezne pot1ały wlat1o
mość Jakoby pOlski minister ~prnw 
zagr.' p. Berk miał OOwiadc1.Yć amba
sadorowi tran!'usklemu w Warszawie, 
tebv minister Lav!l.1 w 'lwlą.zku ze swą 
po€łr6Zfł do MO!'Ikwy nfI' oczeki",ał na 
7.aproszenie rzędu polskiego. 

Należy stwlerdl.lć. ~e wJat1omość 
powyź~?a ,et't całkiem bezpodstawna. 
Tego rodzaju o§wiadc7.t>nie - za
mieszcza P. A T . - je~t nie do pomy
ślenia. w świetle stosunków polsko
francu kich. 

"PrIma Aprilils" 
w "OrędownIku" t 1 kwietnia b r. 

zamieściliśmy wzmianki p. t: .,Radny 
Blśler - endekiem" . "Mlljardowy 
legat'· i .,Nowy burmistrz". Wtmlank.i 
te były prima apriltsowemi tartamI. 

Nikt chyba nie przypuszczałby, aby 
radny Bialer tak się zmienił, że aż 
uzasadniałby koniel'zno~ć wprowadze
nia "paragrafu aryjskiego' . W jego 
zyłach słynie przeCież stara trdow8~a 
krew I choćby nawet wyznama zm~e
nlał, to jednak Żydem pozostame. 
Groził przeCież Polakom, że ich na 
bruk powyr2'Juca!!I 

Tak samo w żydowskiej "Republi
ce" na prima aprilis umIeszczono ry
sumik: ,.Adw. KO'vaJski na ośle wjeż
dża do Magistratu. gdzie go ,chl~b~m 
i $O/ę. wita wygalowany komisarz Wo-
Jewódz.kf". " . ~ - "~.r'·' ., 

.' . . To bij oczywiś'cie ż~rt Nawet o~loł 
na. rysunku j~st . prlmn-.aprili.l;owy. 
Kryje się bowiem pod nim jeden t . iy-
dow'skich publicystów.' -

Strajk studentów wydziału rek8.rikl~'o 
w Paryżu trwa. Za.Jnycb zajAć nie byłO. 

* Niem. Biuro Tntorma.cyjne donosI. te 
ślub premjera prusJ;tcgo Goęringa t p. Em
mą SO'nnemann odbf!dzie się 10 kwietnia.. 

* W przemyśle tak~tytnym kra.Ju frydec
ko - misteckiego ne.d Osirawicą (Czl'chó
Słowacja) wybuch! na tle sporu o !'Iową u
mowę zbioTOWą między organizacjami za
wodowemi robotników a przedsiębiorcami 
ciągnącego się od r. 1930, generalny strilJ~ 
ktÓl'Y objął ·18 fabryk oraz l>rze&zto 3.WIJ 
pracowników. 

* W procesie w Berlinfe przeciw 13 czlon
kom nielegalnej organizacji hacjonal . bol
sZGwtcldej "Czlu'ny Front"; zapadl wyrok. 
mocą ld6reg{) główny oskartooy ' skaumy 
wstał na 5 lat cI~tkiego więzienia. a 7 in
nych na ka.rę clętklego więzienia od 2 do ł 
lat. 6 oskart()oych uniewinniono, 

* Z Kowna dono·szl\. te gkstanf w prorE.'sf. 
klajpedzkim na kar~ śmierci zosłati 081"1.0-
dzeni w osobnych celach w więzieniu ko
wieńskiem. 

* Silna burza śnietna nawiedzila Sa10:n\
ki i okolice. Połączenie teleforJiczne i tele
grafictne z Attmami zostało przerwane. 

* Orkan, szalelący nad Lombardją (Ita-
118) wyr:tądzil ogromne spUstoszenie roz
bijając flzereg łodzi rybackich. Kilkana. 
ście osób zginęło w morzu. 

* W kongresie ZWiązku .!10kolstwa buł-
gttrski&uo wzięły udział przedsts\\ lCle}
stwi!. wszystkich związków ża wyjątkiem 
pOlsklegó. 

Lotnik Broo]{ pobił rek01"d lotu 7 Au-
6tr.1lji lO t\ "Il'ljl o 10 ltodz, 10 min prze
byw .. j~ L~ d.r.Oię W ciuu 1 dni 20 go
dtln 



Numer 'T1 = OnĘDOWNJK, środa, dnia 3 kwietnia 1935 = f!tmna S 

d k· · · Gdy mamy 

y slqze pan przemawia ... ' wl~~~e~~;~~:;~~~~:!:~E~~ 
Ch kt t t . ikR d' 'łł" R tw rowskl"ego w Łodzi Generalnv dvrektor ,.\Vspólnoty Int~ ara erys Y'czne wys ~p!en a s_ a ZIWI a I sen. 'Os tO resów", dr. "Tomali, wytoczył proces 

i d i h ta Niezwracalibyśmy uwagi naszych Nadzorowi Sę,dowemu I) w~trzy1l'lanie 
. L ó d t·

2
dnia 1 kWietn.ia

T
• _ ~~~;~~' ~~;l:g~~.ą.cej\Się o czas - czytelników na to swoiste zebranie w przez Nadzór wypłacenie poborów w 

~ piątek, dnia ~ '!.b. m. w sa.h 0- W Łodzi, znajdującej się w cen- Towarzystwie Kredyto\vem, gdyby ono wy~okości... 16000 zl miesięcznie!!! 
warzys.twa Kredytowe"o \~ ŁodzI od- trum wielkiej walki o prawa w Polsce nie dowodziło, jak dalece polityka, sa- Sę,d zapowiedzialogłoszenie wyro-
było Się zebranie stroIJnt~tw zacho- dla Polaków, dziwnie siQ musiał czuć nacji' otł.cJI.alona jest od ~ycia szerokich ku na 12 kwietnia r b. 
wawczych z. przemówIeniami: aSdeZnl< księ,że, dla którego najważniejszą spra- rzesz w Polsce. Dama~o~jl;l brzyd~imy slę. Trudno 
~?stw?~owsklego, Janusza ks. R wą w nowej ustawie wyborczej była: Pechowe przemówienie księcia pa- iedn ak wstrzymać się o<l uwa\.!i, ilu to 
wlłła. l mnych. , "mo:iność zagwsrantowanla praw na, znakomicie ułatwi zrozumienie bezrobotnych możnaby zatruclnlć za. 

NIe było zb~t ~Ielu słuchaczy, . ale m.nleiszo~ci narodowych", co odnosiło robotnikowi łódzkiemu i szerszemu tak~ pem:Je jetine!lo clyrektora - ile 
zato sama "elita. Dobrze .sk.r?J0!1e się chyba dość wyraźnie, do wpuszcze- spoleczeństwu, ile jałowców, bezideo- łez oh'zeć dzieciom, które z winy ,.kon
garnitu;y, .pełne twarz~, w duzcJ Ił?sci ni~ Żydów bez o"TaniczeIi do Sejmu. wości jest w .. sanacji". . R. lunktur" Ilm,podarczych pozbawione 
o seml~lm wnl~z~ wystr~ooo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zo~~y~I~L damy - tworzyły wdzięczną dekora- !!! _______ _ 

cję dla konser\vntywnych matadorów. 
Pierwszy mówca sen. Rost.worow

ski, nie powiedział nic więcej w obro
nie konstytucji nad to, co tyle już ra
zy powiedziano w "sanacyjnej" prasie. 
Nie zdobył się główny referent na moc
ną, zdecydowan~ pochwałę stworzone
go przez .. sanację" dziela. Stwierdził, 
w co ani na. chwilę nie wątpiliśmy, że 
z czasem prawdopodobnie i ta konst.y
tucja ulegnie zmhnie. 

Z tonu jego przemówień wiał żal. 
Nie łudzi się znpewne P. senator, że 
przy zmianie konstytucji, której Naród 
odrodzony dokona. ani on, ani jego ko
led:w żadnej nie odegrają roli. 

Pełne pesymizmu i szczerości b~'ło 
przemówienie ks. Janusza Radziwiłla. 
Zacząl je od opisania chwil, jakie 
przeżyw:-Ja stolica, tuż po uchwaleniu, 
jak twierdzi opozycja. nieformaln·em 
uchwały konstytucyjnej. "Mżył drcbny 
deszczyk ... - mówił książę -. DOlorcy 
opieszale, jakgd}'by V<td przymusem 
wywieszeli flagi. Nie było ani śladu 
entuzjazmu. 

PO REWOLUCJI W GRECJI 

A dalej stwierdził: ,,. .• tak be.barw
nie m.inęła ta chwila doniosła we 
wszystkich miastach Po:ski'l • Po ta
kim wstępie słuch'lcze byli zlekka 
skonsternowani. Jakie wypada w tak 
dystyngowanem gronie zaprzeczad ofi
cjalnym komunikatom P. A. T.? 

Zwycie"t,,·o r7.f\,lu grerklp,!ro nnrl rewollJch (lhch(\(t~ono w "'pnnch z wielką okazah'· 
ścią· ~a zdjl;ciu widzimy wojsk.! rZ1d{)we, biorące udział \\' obchodach. 

Ale słuchajmy dalej księcia pana: 
"Wa.rtość konstytucji zależy pr7..ede

wszyśtkiem od nowej ordynacji wy
borczej". 

O tej ordynacjI wyborczej mógł 
jedynie "wybitny" polityk .. sanacyJ
ny" tyle powiedzieć: "gdzieś si, przy
goto"uie, ale ani on, ani jego 'PrzyJ!ł
elele ltonserwatyścl nie umieliby jej 

d tr szającv przykład 
d a " an eji" 

okreśJtd. 
Załatwiwszy się w tak swoisty spo

sób ze sprawą. konstytucji, przeszedł 
księże do omówienia spraw zagranicz
nych, podkreślając, że chociaż jest 
przewodniczącym Komisji Sejmowej 
Spraw Zagranicznych. nie ma iadne
go wpływu na poUtyk, Polski w tym 
resorcie. A zaraz potem dodał ze SQut
kiem: .... .inaczej jest w państwach Za
chodu np. Angljl, czy Francji"; tam 
podobny polityk od~ywa istotną rotę 

Ponowne łłJyborl/ do Rady mi eJsldej w Grod:Zllsku ar Wielko
polsce "sanacja" pr~egrala :ZI kJ'eteSełJl - ()bó~ Nał'odoary 
powięks~yl swóJ stan posiada nia o jeden mandat i pIJ siada 

w Rad~ie be~U'~g lędnq więk.s~oŚć 

w polityce. 
O sprawach gospodarczych trudno 

jest mówić bez przygotowania i to p. 
Radziwiłł lojalnie przyznał; powie
dział również o niemożliwości 'omó
wienia wyczerpująco tego tematu. 
Ograniczył się jedynie do stwierdze
r:ia oczywistego faktu: "Jest kryzys 
ł dotychczasowa polityka n,du nie 
zdołp.ła go załegna~, ani mu zaradrldłl• 

Wśród lekkiego poruszenia audyto
rjum przyznał się prelegent do swojej 
bezsilności wobec kryzysu. "Nie wiem 
- mówił - lak kryzys uleczyć. Gdy
bym wiedział lak to zrohlć, byłbym 
bohaterem narodowym (I)" 

Interesujące były dalsze wywody 
mówcy, dotyczące polityki konserwa
tywneJ. W zapale szczerości zdążyli
śmy się dowiedzieć, że "poUtyka lIoro
zum.ienla z Blokiem doprowadziła do 
:lnacznego zm.niejszenla Si, llczby 

G r o d z I s k Tel wł.) We wczoraJ
ItZ, niedziel, odbyły 51, w GrodzIsku 
ponowne wybory do rady miejskie' 
('Pop!7e~nfa rada, wybrana w Ustopa
dzle 1933 r. została, w znanych okoUcz
nośclach, rozwiązana przez władze). 
"Sanacja" wytężyła wszystkie siły, by 
uzyskad wlększoś~j stosowane przez 
IIlą metody wymagałaby specjalnego 
omćwlenla. 

Mimo to Stronnictwo Narodowe od
nlosJo w wyborach świetne zwycię

stwo, zdobywa1ąc 10 mandat6w na o
gtUną Iłczb, 16, czyli znaczną wlęk

szotć absolutną. B. B. uzyskał' man
daty, a grupa Clszaka 2. 

Stosunek llczbowy glosów przed
stawia si, następująco: Uprawnio
nych do głosowania było 3.3!!8, głoso
wało 2.960. t. J. prawie 9D procent. Na 

Czy W rzadzle "niskim 
są m,as1oni? 

zwo!ennikaw gruuy konserwatywneJ", L w ów. (Tel. wł.). Lwowska "Gaze
która jednak, zdaniem p. Radziwiłła, ta !{ościelna", nr. 13 z 31 marca T'owra
nigdy nie łudziła się co do odegra.nia ea ponownie do spra\' y ks. Jajki, ska
znacznej roli w polityce. Zfl.Mg'O, jak donosiliśmy, przez sąd w 

Wywody swe zakończył mówca na- Niepołomicach za ustęp w kazaniu: "w 
dzieją.: " ... może i w nowym Sejmie rlę.dzie polskim są ma~oni". 
będziemy mieli swych przedstawi- Autor artykuJu ks. Henryk Weryń-
deli". 5lki wysnuwa następujl;lce wnioski co 

RozbraJ,ajęcy jest ksią7..e ze swoj~ do "amej snrawy: 
szczerością. Nietylko przysparza kło- I. Należy stwierd7.i~, że nikt doład 
potu .. san~cji", dezawuu~ąc jej oficjal- , nie zaprzeczył. że wybitne osoblsto~c1 
ne komum katy, zdradzając Jej bezpro- I z rządu (np. minister Beck, szef szta
gramowość w sprawach gospodar- bu geMr. Gęsiorowski) należę, do lozy 
czych ale nawet nie potrafi 7.apewnić ma"oń~kiej. 
swoich zwolenników, czy ich grupa Dopóki nie będ7.fe mtarodaine~o 7,a
mimo swei "wierności" i "pnńsŁwowo- n-rzec7.enia tym wiadomościom, będą
twórczości" zdoła uzyskać. ch('ćby nie- Cvm dziś "pubHc7.nę. taJemnlcl;ł, dopótv 
wiple tak bardzo upragnionych man- nie mMna mówić o rozf'lewnnlu fał. 
datów. szywych wieŚf'i. Irdy ktoś twiprdzi, że 

Nie rl7.iwimy się temu "pechowi" p. "w r7f1tłr.ie pol!"kim !H\ ma~oni". 
Rnd7.iwiłła. Przecież nawet do najbar- n. SŁwierrlzić tr7.eba kategorycznie. 
dziej .. konserwatywnych" żubrów do- te nuwanfe e7.łonka rządu masonem 
cierajQ. odgłosy nowej rzeeZ)'Wilt~ci nie moZe by~ uważane za zniewaS'~, 

Ust, Stronniewa Narodowego padło 

głoslw 1.586, B. B. 89ł. ciszakowc6w 
336, N. P. R. prawicy 112. Unlewainlo
no 42 glosy. 

W stosunku do poprzednich wybo
rdw lista narodowa zdobyła o 261 glo- , 
sdw I 1 mandat więcej (w6wczas uzy
skała 9 mandatdw, a "sanacja" 7). "Sa
nacja" straciła poważną liczb, glosów. 

Wladomof~ o wyniku wyborów wy. 
wołała w Grodzisku powszecbną ra. 
c!of~. Z listy narodowej weszU do no
wej rady miejskiej' pp.: Franciszek 
Blelaczyk, MaksymlJjan Patan, Karl. 
mierz KnoU, KipoUt WaJda, Włady
sław Koźlik, Roman Napierała, Franci
szek Kordylewski, Alojzy Kokoclńskl. 
Franciszek Nowaczyk I Albin Smon
bowskL 

skoro loża masońska jest 8toWa1'l.ysze
niem, zarejestrowanem legalnie w ko
misar,iacie rządu m. Warszawy. 

Istnienie i działanie masonerji w 
Polsce nie da się pogodzić z żywotnemt 
interesami państwa i narodu polskie
go. Masoner'ę trzeba zwalc1ać odważ
nie i nie cofać się prled żadnemi ofia
rami. Nakazuje to ka,żdemu sumienie 
chrzE'-ścijańskie i polskie. 

FryzJerzy a - żVletkl 
c z e s t o c h o wa. (Tel. wł.). Wy

mowną ilustracją kryzysu panującego 
w zawodzie fryzjerskim jest sensacyj
ny wniosek, z którym ~I.ęstochow~cy 
fry:tjerzy wystąpili do Okl'ęgowego To
warzystwa Rzemleślnleze!!o. 

Wniosek ten domaga E;lę. aby Okrę
gowe Towarzystwo Rzemieśłnic~e la 
pośl'ednlctwem Izb RZE'mieślniczych 
pod ięło kroki relem odpOWiedniego 0-
podatkowania żyletsk do goJenia, po:ł
kopui~ey('h E'1l'7','stcncję tysięcy zalda.
dów fryzjersklc~ 

NA lfIARGI.VESIE 

"la Jedne 50 groszy" 

T zw . .. Z"·: ąuk ~lI(',l\'Ch NaJ'odowców" 
pl'Zec3ze IH n 1. p,yl \\'ól'k, ) .. oa nac,,;nł" ', są
dząc, że łatwiej mu bE;dzie 'v ten ~pG!'6b 
wzmocnić woie :.I'!zt' reg-j·' Obecn ie OI'lla
nizacja ta zacZ\'na bankrutować nawet pod 
'" zg-ledem fi na nr::'lwym. Powrżei repro
dukujemy .. cegiełkę" za ,.jedne" 5C 2'r. -
kwit skladkowv na c('le .. org:;\nizacv 'Tle"_ 
Charad:tervstvczne że na ce~:('lc ~ wfrln:e
je naui", .. kierownicl wc, okr. Z. ~r. :-;. na. 
\,oj. łódzkie" , T>odCZflH, Ildy \,. Lo(hl o ta
kiei orllanizacij wog-6]p nie ,;lychać . Czyż
by więc chodziło tutaj o nab'l'llllie 

naiwnych? 

PrzV'l'Jzlf. stanęli t>kromnie w o!<,onku za. 
czwartą brygada. i zaofiarowali s\V<>je 
ueługl: 

- My też . Gotowi jesteśmy na rnzkaz 
glosować, wstawać i siadać, śpiewać 
"Pierwszą hryga.dę", krzyczeć: - niech ży
je ... My tet ... 

Stara to w Polsce tradyeja, wiec-zanfe 
slf! u pańskiej klamkI. - Pradzlarlek w'e
szal ~if! u klamki Rarlziwiłłów. dziś Ra
dziwflł wle.sza ,.i~ u klamki .. Dz:ar1ka" a. 

. razl'm z n:m icb czterech - pOBłr>wie PI~ 
strzyń6kl. Stahl. Dembhlski i Cbrystjans. 

W Bpra\\'le ,.kolonil wypoczynkowej" w 
Berezie Stahl oświarlcza: - "My an: za 
Berezą. ani przeciwko". Umył ręce, taki 
Piłacik w k!eszonkowem wydaniu. Nie 
starczyło o{}wagi wziąć na siebie odpowie
dzialność. A nut kiedyś ktoś przypomni 
i wypomni. 

Przy głosowaniu nad n:onstytucJą Pie
strzvń"ki WBzpdł na trybunf! : ~rzmiącvm 
/lł06em oświadczyl. te ... oni tet ~rzE'C1.:nie 
i pokornie bedR a;ł06owall. A Gr~hskl mu 
zdaleka. aż ze Lwowa la wtórował: - Sil
ny rząd bvć musi, \'-prawdzie niezupełnie 
ttię z tekstem zgadzamy, ale pon kate -
.słua-II musi. 

Wysłullują się, z "forsą" te !nak «orzej 
- nie wystarcza, trzeba zaapelować do o· 
fiarności publirznej. 'Jak tu jf'dnak koła
tać u społeczeństwa o wsnarde po ·takich 
sławptnych wystąpieniach? Zwłn",zrza w 
narorlowe! ł.odzi i narodowej W:rlkopol
sce. Trzeba było utyć fortelu. jak to się 
cZ/bSami mawia, "kant" zrobić. 

A wif!c w Sejmie, tam jldzie sl~ stoł 
frontem do . .sanacji". nnz~'wali się ci pa
nowie ,.młodym ruchem narodowym". a. 
śród sn'lłeczeństwa utvwa.ią nazwy "Zwią
zew Młodych Narodowców" i cegielkl 
c.przedajl\. 

- Panie !I7.anovrny, wyiątkow'a nKazla, 
za jedne plełdzier>!ąt I!'roszy, cl'/l'iełka na 
"Związpk Mlodych Narodowców". 

- Jacy z wat; narodowcy, w ogonku za 
czwartą brY!1:ada idziecie. 

- Sznnowna os'lba się myli, to nie my, 
to ,.Ruch Narodowy". 

Ja jezdem narodowIec z dzillda nracłz'a. 
da. ieszcze moja babka naror1ówka brla, 
szwagra w "Owupie" miałem Szanowny 
jziedzic kunił? Jak za donno. rara za zło
cisza. Bracie. koleJ('o, obywatelu. patrz. po. 
dziwlaJ! Pieczątka z mieczyki~m ieEit, 
wl'zyst.ko sztymuje, nawet zieloną farbą 
odbita ... 

Cho~ jednak "ZwIązek Mlod.ch ~8ro
dowców" zupeln!l' wHatn:p zieionn fl\rh~ 
pU6zrza na ... eelllelkarh po 50 gr, nie kwa. 
pią sif! jakoś nal'odowcy. 

Przf'cł wojną, przNJ poLQpem trocht: na
iwnvch było, ale dziś trudno ... kryz~'s()\\'e 
czasy_ łIl4 . -

; 



14) 
Przedewszystkiem eią.gnął 

tamten - nigdzie pan owego krytycz
nego dnia nie wYjeżdżał. To, co pan 
mówił o swej podróży do Tcze\\ ar Z 
miejsca muszę zaliczyć do źle skom
ponowanych bajek. Prawdą. natomiast 
jest, że mial pan tego dnia wiele nie
przyjemności. Nietylko bowiem ~ie
rzyciele, do których się pan zwr~ił 
o dalsze kredyty, odmówili panu sta
nowczo, lecz w dodatku zgłoszono się 
do pana o wykupienie wekslu, opie
wającego na sumę pięciu tysięcy, któ
ry pozwolił pan sobie swego czasu 
wystawić w imieniu firmy ••. Cz'y uie 
tak, panie Lachowicz? .. 

Prokurent nie odpowiedział. Oparł 
się tylko plecami o pień sosny i z żar
łoczną. wprost chciwością. połykał 
te słowa gorzkiej prawdy. 

- Nie przeczy pan, bo w tym wy
padku nie da się nic zaprzeczyć ' 
podją.ł na nowo tamten, torturuJą.c w 
ten tlposób Lachowicza z nieludtką. 
wprost konsekwencją.. , ' 

- O wykupieniu tego wekslu -
eię.gną.ł, - nie mogło być nawet mowy, 
ze względu na położenie, w jakiem się 
pan znajdował, a tymczasem właści
ciel zobowiązania groził konsekwen
cjami, na jakie się pan narazi, o ile 
o całej aferze dowie się sam dyrek
tor, kt6remu sprawa miała być naza
jutrz przedstawiona. Do tego nie 
chciał pan za żadnlł cenę dopuścić, 
tem bardziej, że tego rodzaju naduży
cie, między innemi, pocię.gnęloby za 
sobą. szczegółową. rewizję ksią.g kaso
wych i niejed llR pOllobna sprawka uj
rzałaby światło dzienne. A to już za
prowadziłoby pana za kratki ... Dlate
go też jedyny ratunek widział pan w 
usunięciu dyrektora Rowicza i to w 
ten sposób, aby upozorować samobój
stwo. Wówczas już wszystkie pańSkie 
sprawki można byłoby przerzucić na. 
jego rachunek, co jeszcze bardziej u
sprawiedliwiałoby rozpaczliwy czyn 
samobójczy. Sprawa owego nieszczę
snego wekslu w pańskiem przedsta
wieniu wyględałaby w ten sposób, że 
wystawił go pan na wyraźne polece
nie Rowicza i ostatecznie zostałby 
zrealizowany przez Bank Dyskontowy. 
Na takich kalkulacjach, mówiąc sty
lem handlowym, oparł pan swe śmiałe 
postanowienie. \V tym celu około go
dziny dZiesię.tej wieczorem udał się 
pan taksówkIł w stronę willi Rowicza. 
WysiadłSZY w okolicy Mrzezina. od
prawił pan wóz z powrotem, udają.c 
się dalej pieszo, Plan pańskiego dzia
łania przedstawiał się na.stępują.co: 
przez uchyloną. kwaterę okna pokojU 
RowiczówllY rzucić chusteczkę, nasy
conl) chloroformem, a kiedy dziewczy
na pogrąży się we śnie narkotycznym, 
dostać się przez jej pl>k6j do sypialni 

co do drugiego, to chodzi mi jedynie nych słów, I ledwie ostatnie brzmie
o to, aby unikną.ć ' straty · pilJciu tysię- nIe głosu wsiQ,knc;ło w wilgotne, g~ 
cy złotych, gdyż nieopatrznie nabyłem st~ powietrze, Lachowicz był już napo
ów wystawiony przez pana. weksel. wrót tym samym, słabym, nies'7.czę
Dlatego tylko nie mogę pozwolić, aby śliwym człowiekiem, zdanym na laskę 
pan znalazł się w rękach sprawiedli- rozkapryszonego losu. 
wości, gdyż wówczas !traciłbym 0- Tymclasem jeg~ niezrażony i na 
statniQ, nadziej" na 9dzyskanie go- wszyetko uwuny interlokutor ~dołał 
tówki. Nazwie mnie pan egoist'ł, pa- swem wprawnem uchem pochwyciĆ 
nie Lachowicz, ale to trudno ... dziś nieznaczne drżenie głosu, jakim pro
mamy takie czasy, że każdy musi kurent wymówił ostatnie słowa, i po 
dbać o swoje interesy, o lIe nie chce twarzy rozpłynął mu się szeroki, swo
iść na dno wsp6łc!'!esnych społe- bodny uśmiech. 
czeństw. W życiu należy posługiwać - Przyjmuję do wiadomości opi
się walką., nie zaWSle IiczQ.c się ze nję, jaką. pan raczył o mnie wyrazić 
środkami, wiodącemi do celu, a brofl panie Lachowicz... He, he, he .•. -
podsunie w porę tkwiący głęboko w śmiał się, poklepując ta.mtego po ra
podświadomości każdego z · nas ów mieniu. - Nie mamy sobie już nic do 
najpotężniejszy nasz obrońca, ' któremu zarzucenia, cią.gnął, i dlatego zechce 
na imię Instynkt !amozachowawczy. pan jeszcze cierpliwie do końca. wy
l dlatego nie mam dla. pana, panie La- słuchać mojej rady, z jaklł tutaj przy
chowicz, słów potępienia. Bo jeżeli szedłem, a zastosowanie się do niej, 
prawd'ł jest, że zbrodnia mści się sa- lub zlekceważenie, pOlostawiam jady
ma, to i tak zasłużonej kary pan nie nie do pańskiego uznania, 
uniknie. . • Mnie chodzi, jak powie- Odchrząknął, poprawił okulary i, 0-
działem, jedynie o swój interes, który bejrzawszy się dokoła, mówił już dalej 
uzależniony jest od pań!klego losu. szeptem: 
Dlatego też pragnę pana osłonić... - Niech pan nie myśli, panie La-

Ale ten właśnie t3amozachowawczy chowicz, że tylko ja pana widziałem 
instynkt, o którym mówił tajemniczy, owej pamiętnej nocy .• , Widziała pa
dziwny człowiek, wyzwolił prokurenta na. również Halina. Wirska, gdy pan 
1. dotychczasowej bierności, w jakiej zakradał się do okna swojej ofiary. 
trwał od kilku minut. Wyratoie zda- chociaż ten szczegół zataiła na śledz
wał sobie !prawę, te jego milczenie twle. Nie wiem, dlaczego tak właśni!! 
może być poczytane za potwierdzenie pos tąpił 8.. Faktem jest jednak, że u
słów tamtego. I mimo to, chwiejna, trudniła śledztwo, co zemściło się na. 
choć łatwo pobUdliwa natura. proku- niej w ten sposób, że obecnie wszys~ 
renta wzdragała się na myśl (') , stanow- k.ie niemal poszlaki skierowały 81Q 
czem przeciwstawieniu si~ niezachwia- przeciw niej i dziś n"ad ranem zostanie 
nej wien8, z jakI) tAmten wyrzucał areMtowana. ~dzia IAledczy, jak to 
słowa strat!znego oskarbmia. - Łacho- zdołałem stwierdzić, wydał już odpo
wicz postAnowił bronić się do ostatka. wiednie zarządzenia .•. 
Jednak w przeciwstawieniu do pier- - I przYPusl':ozam - clągntJ dalej 
wotnego wybUChU wściekłości, czy- ' - że wówczas, nie maję.c innego wyj
nit _ to" juz obecnie na zimno, z' wyr!!- śCia, powie prawdę .•• powie ' poprostu, 
chowaniem ..• · , " - ,.' żę , owym skradają.e.ym się do ,ó-kna'~ ' 

' - W 7.dumienłe ,wprowal17.a trinie \ sQbnikiem był 'pan -prokurenf _Lll'e~'O:
fanatyc1.lla wprost wiara,z jak", pan .wicz ... To tyle chciałem panu POWIe
,rłosi te nlestwor7.one brednie - pt'7.:e- dzieć, "nie mając wcale zamiaru 8zk~ 
mówił z pohla.zliwym uśrnl('t'l'tem, kie- dzić ... Ma pan jeszcze dość UMU, by 
dy je~omoś~ ,.,. r~owyeh okularRt'h przygotować t!obie a.\ibt ... lna.cze) hę
pr7.erwał potok swe.1 elokwencji. flby d?,ie z panem kie~sko, panie ~rokuren: 
:r.aczerpnQ.ć trochę powietrza. - I jeże- Cle, bo choćby Jej nawet Ole chcielI 
1ł - ci~~nę.ł dalej - z poc?:ę.tku uwa- wierzyć, to wy~ta!czy porównać .dak
żalem, że mam prT.ed sobą. wyrafIno- tyloskopi}ne zd~QCIa ~cis.k6w, Jakie 
wan(!~o 87.antnżY!'ltę, praF!'nącego laro- po~ost~wlł I?an n!" szybI~, azeby stwier
bić na tej zawiklanej sprawie - obec- dZ1ć me~bicle pal1s~Q. wm,ę ... A wów
nio rrzekonywuję się. ze jest pan tylko czas mOJe pięć tYSIęCY dJ~bli wezmą··· 
biednym, m'rwowo Chorym człowle- O to mi tyl~o chodzi, pame prokuren
kiem, dla którego ma'm jedynie wyra- cie LachowIcZ ... jestem egoistt ..• he. 
zy ,,·"półc7.ucia... 11 e, he, .. l dlatego ostrzegam I ••• -

Ale to, było wszystko, na el) mód zaśmiał się jakoś niesamowicie i nim 
sie nrokurent zdobyć bohR.ter~kim wy- to prokurent zdoł~ł spo~trzee, nlczem 
siłkiem swej !'Iłabe,i woli. Poprostu duch b~szelestOle wSIąknęł w po
prl:elą.kł się śmiałości wypowiedzin- mrokę nocy. 

Nowa niesP,odzianka 
Rowic'za. Stamtą.d, po zamordowaniu Nagłe zniknięcie . Haliny Wirskiej dzwoniła już nigdy na słutbę, jak r6w~ 
dyrektora, w sposób, mog~cy upozoro- było nietylko niespodzianką. dla sę- nież nie stwierdzono, aby kiedykolWiek 
wać samobójstwo, tą samą drogą wy- dżiego Śledczego, lttóry miotał się te- żądała podania sobie kolacji. l gdyby 
dostać się z willi, zaCierając za sobą raz w bezsilnej wściekłości, ale prze- nie ten fakt, te ehcą.c wyjść z hotelu, 
wszelkie ślady. Rozumie się, że przed- dewszystkiem dla Mloteckiego i jego na. miasto, trzeba było przejść przez 
tem jakiś czas krą.żył pali dokoła do- zaufanego współpracownika, aspiranta. hall, gdzie dniem i nocą. dyżurował wy-
mu i wtedy natknQ.ł się na mnie, gdy Dąbrowskiego. galowany portier, możnaby było przy-
wracałem do' jednego z pobliskich pen- puszc?ać, że młoda kobieta od południa 
sjonatów z nocnej przechadzki nad Sędzia Bolańskl był w pierwszy~ opuszcza swój numer, a wraca dopiero 
brzegiem morza.. . rzędzie rozgoryczony na 8tarego koml- nad ranem. Temu jednllk stanowczo 

W I . f d • 'lkl sarza, ponieważ ten do ostat.ka upar-
tern m eJscu opow a aJey uml , cie obstawał przy niewinności młodej pI'zeczyl hotelowy cerber, który z nie-

poczem podjął na nowo przerwany naUCZYCielki, co do pewnego stopni8. zachwianą wiarQ. twierdził, te bez jego 
wttek opowiadania: wpłynęło na. opóinienle decyzji jej a- wiedzy nawet mizerna mucha nie wy-

- Plan pański nawet nieźle był po- resztowania. Mimo to ambitny urzQd- dostanie się 1. botelu. 
myślany, lecz pokrzyżowało go prze- nik, jakim był sędzia Bolański, nie Nie wi~c dziwnego, że kiedy dwaj 
budzenie się TIowicz6wny w chwili, tracił nadziei, że wkr'ótce uda mu siq wywiadowcy zjawili się w hotelu o 
gdy pan przechodził przez jej pokój... odnaleźć morderczynię l w tym też wczesnej, ra nnej godzinie, stary por
Za słabą. dawkę chloroformu pan pny- celu uruchomił cały aparat wywia- t jer, zapytany o pannę Wirską., z calI). 
gotował - dodał z lekkim uśmiechem, dOwczy, r01.sylając jednocześnie listy pewnością. siebie odpowied7.łał, że 
- Z chwilą., gdy dziewczyna krzyknę- gończe i telefonogramy do wszystkich "gość w pokoju numer 19 nie opuścił 
la, miał pan już tylko jedną. drogę: u- zaką.tków kraju. - , botelu". 
derzeniem rękojeści trzymanego w rę- ł . 1 Wobee ł"'"l'ego ~ap' "wnl'''nl- w~-
k I b ·ć . -t . re Praca ta jednak nastręcza a wIe e .... 1\,"" "..... ~ u rewo weru poz aWl Ją. yCla, - 1 ci ,vI'adowc"', zaopatueni w oncJ'alny nl1-zygnując !. dalszych zamiarów - a trudności, chociażby z tego wzg ę u, " 
sam rzucił się pan do ucieczki .. , że nie zdołano nawet w przyblizcniu kaz aresztowania. udalł !Ię w towarzy-

Tak mniej więcej, w zarysie. przed- określić kierunku ucieczki domni.ema- 'stwie dyrel,tora hotelu pod drzwi po
stawia SII,I ~.v owa ponura. zagadka, neJ morderczyni, anite:t okolictności koju nr. 19. 

Podczas wielki~j "bltwy kwiatów" u1'Zl\·· 
dronej w hotelu londYliskim Dorchester, 
tytuł "królowej kwiatów" uzyskała mjss 
Joan Legh • Jones, Kostjum jej składał si, 

z 30 tysięcy fiołków, prymulek i lilij. 

Generał de Castelnau 
o masonerjl 

ag, 

Rok roczttie od kilku już lat istnie: 
je w micecie Meb w Alzacji zwy::zaj.:, 
że w pierwIZł niedzielę Wielki@go p()
stu odbywa się w jednej z najwięk
szych 8al tego miasta wielki 1;jatd 
członków-mężczyzn Akcji KatoliCkiej. 
%~~ V .~~~.ięłę. na~t~.P!lę. 5:.z}~~~i*t!'O-d' 
biet ,~ejze" organiza~ii. TegQrpczlłY .%~!lz 
lióbiót, ,. zrieswnych.-· vi AkcJi' Rł\t:'lit.: 
kiij, ' wypadł spećjalrih' irr ' po-n-ują,co; 
zgromadził bowiem więcej nii kiedy
kolwiek osób. Zebraniu przewoj~i
ezył biskup Metru, mgr, Pełt. Znakomi
ty działacz katolicki, generał de Ca", 
stolnau, wygł05ił dłuższe przemówie-, 
nie, w kt6rem. posługując się cytata.
mi z wieJu autentycznych dokumen
tów masońskich, wykazał niebezpie.
czeństwo, zagrazające cywilizacji 
chrzcścljańs,kiej na całym świecie, a 
specjalnie we Francji, ze strony łóż 
wolnomularskich, coraz ściślej współ
pracujących z bezbożnikami, ateistami. 
a także komunistami i wszelkiego ro-
dzaju wywrotowcami. W walce, jak" 
katOlicy winni, i to czemprędzej, wy
powi&dzieć na wszystkich odcinkach' 
życia gospodarczego. politycznego i. 
ś?)()łecznego rozszerzającej siO gangre
nie masońskiej, ogromnp znaczenie po
siada rola kobiet katolickich. Przem6- , 
wienie generała de Castelnau zostało 
nagrodozne przez wielotysięczne audy
torjum burz li wą owacją.. (KAP). 

Zgon na obezy1nie 
D e t r j o t (PAT). \V' mi~cie Pon

tlea (w stanie Michigan) zmarł w 88 
roku życi&. prof. Ignncy Machnikowski. 
jeden z pjonierów polski-ego szkolnic
twa w Ameryce. 

Przy do Amerykj z rodzin, w r. 
1890 x Wielkopolski. Po krótkiej pra
cy dzienikarskiej w Chicago ukończył 
w Milwaukee studja medyczne i roz
począł praktykę. Ale zawód nnuczy
cielski był mu mils7.ym. ,Przeniósł się 
tedy do Detroit w r. 1903 i' t11 pr7.cz 
dlugi szereg lat byl profe!!lorem w ee
minnrjum polskiern w Orchnrd Lak,e, 
wyctlOwując dwa pokólonia polskiej 
młodzieży. . 

Polskie pługi do Afryki nad rozwiQ1.anicm której napróżno temu towarr.yuących, Zapul{ano raz I drugi, ezekajQc 
glowiq. się naj lęższe policyjne umysły... Wirska bowiem od dnia owej zbrod" cierpliwie odpowiedzi, W pokoju jed
ZI'esitą pan wie najlepiej i wyrolu- ni opuściła. ponUJ·ą. willę, zatrzymują.c flak wciąż zalegała cis/'R. Rutynowany T o ruń, (Tel. \\'1.) W na ' bli~szY('b 
miale wybaczy mi pewnie możliwe w się tymcxasowo w hotelu Dworcowym w takich !:prawach dyrektor zairzal dniach odchodzi l GI'Ul\:lią(i1.a trall"
tym wypadku nieJociqgnięcia,., w Pucku, Wedlug zeznania słll~by. Ha- ~rzez d7.iurkę od klur7.a, .!!hvier'~7a'ąc, port czterech ty!'ir:,ry płllrów. prn'7Iln
Oczywiście, że mogą. się panu nasu- lina. prawie nio Opus7.cznla sW,o~ego po- ze kluc7. lO"!l'łł. ~yjęty, .'<ledy \\·I.ęr~" c1.onyrh ,l1la Afn'l.' r.ługl te wykonnIn 
nąć dwa pytania: ską.d wiem o tern koju, gdyż za cały dwutYl~ortn~owy 0- , n~ut~pne,. S!lmelS7.~ !u% dobIjanIe! !llę, p,olska ~lrma .. ZI11CZ '. ' 
wS"/y~lkiełU idl'uITie - co miałem na kres pobytu w hotelu znledwle dwu- mkt daloJ Ole Oclpow18rlnł. prxyslQpio- Po plerws7.ym Irnn~porrle na!'ltąrll). 
uw~dze slaraję,c ""się z panem skornu- krotnie widziano ją wychodLł)cą. " nn i ',no do ,otwarcia drzwi zapasowym klu- tlal~ze, gdyż odnośne llecclIia. już /,0-

nikowaĆ. Na pierwsze, z pewnych 1 miasto. Śniadania i ·obiady przyno- CZem. a' stały grudziQ,dzkiej firmie udzielone. 
wzglQdów'nio mOli ~ Q~owiedĄ,. MOno Jej do pokojU i od południa nie (Ciu dalszy nastlWJi.l • c 
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li! l O y t Ira[~11 [1!IO, ly[l 
Nle czekać na posady, nie wstydzić się pracy i brać sIę do handlu 

P ł o c k. 2 kwietnia. "Spółka Rolna" \V Płocku. Kapitał 
P.:> roku 1863 pewna Ilość młodzieży I u~,kładowy 7.500 lł Rozwija się wspa

polski.ej, mając za udział w powstaniU male. Dostarcza!ąc , zb~że i, do P. Z, P. 
skonflsl\Owane dobra i zamknięty do- Z .• wykazała od 1 k"detnla do 1 gru
stęp do urzędów, zwróciła uwagę na dnia półmiljonowy obrót i około 6,000 
handel, jako źródło zarobkowania, zł zysku. 

Rzucono hasło "Do handlu!". Z mniejszym kapitałem powstały: 
Po kilkoletniej propagandzie, mają- .,HB;n~eJ Zbożowy" Wandy Kośla-

eej na celu: 1) przekonanie Polakóv., kowskleJ w Płocku. 
iż handel nie jest upokarza,iącem zaję- "Skup zboża i wymiana mąki" p. 
ciem i 2) wyrobienie wśród rodaków Gawrońskie~o w Drobinie. Pan Ga
pnedsiębiorczości, przystąpiono od wroński stał się już najpoważniejszym 
słów do czynów, zakładając za resztki I kUT'.cem zbożowym na miejscowym te
fortuny polskie sklepy, spółki i stowa- reme. 
rzyszenia .• -iektóre z nich prletrwały "Skup zboża" Tomcz~'kowski ; S-ka 
do chwili 0becnej, dając żywy dowód, w DrobInIe 
iż handel może być często bardzo do- ,V Bielsku Płockim zaś skupem 
brem źródłem utrzymania i wychowu- 7.boża. za'ęło się trzech Polnl{ów: pp. 
ję,c w ciągu kilkudliesięciu lat całe Siemiątkowski, syno"\'iec i Nowakow
zastępy pol!'kich kupców. ski. Przyclem p. Nowakowski niema 

?vI1nęły lata, zmieniły się czasy i lu· w~óle swego kapitału. Trzech ziemian 
dzie. ale historja częściowo się powta- pożyczyło mu 20 quo żyta.. iak sprzeda 
rza. je to ~upl1je inne itd. Ma'ąc sweg-o 

Znów nasuwa się, ale już dla setek konhl l wózek, zarabia więc, chociaż 
tysięcy Polaków, rozpacr.liwe pytanie: 
Gdlie 2dobyć pracę? Z czego żyć? O co 

bardzo skromnie, jako furman j ku
piec. 

W Bodzanowie na wiosnę ma być 
budowany polski śpicl:llerz zbożowy. 
Staroźreby pewnie też nie pozostaną. w 
tyle. 

Jednocześnie w branży zbożowej 
wyrabiają. się polscy pośrednicy, mo
gący i bez pieniędzy mieć utrzymanie. 

Tym sposobem kilkanaście rodzin 
polskich znalazło utrr.ymanie, Handel 
pr1.8stał być monopolem Żydów, rolni
cy zaś, przy wytwarzającej się konku
rencH, otrzymują za zboże w~'ższe ce
nr, Szczególnie "Spółka RoJna", ma:ąc 
bardziej stałe ceny, częściowo regulu
je te ceny, kładąc kres narlmiel,ńemu 
wYlvskowi rolników przez Żydów. 

'V tymże c7asie w samym Płocku 
założono kilka składów pol!"kich i, np. 
2 sklepy żela:r.ne. 1 sklep bławatów 2 
masa,roie i parę składów kolon.ialnych. 

Wszystkie, Powyżsl.e pla<'ówki. 7. a
kładane w dzisiejszych ciężkich cza-

--------
za()~epić młode, zdrowe ręce'! 

Z&granicę wyjechać nie można. bo 
:rz~dy innych państw, chc~c zmniej
szyć u 8iebie bezrobocie. nietylko że 
nie przyjmuję. nowych obcokrajow
ców, ale nawet już zamieszkałyt!'h wy
sied1&i~. 

Na roli osiedlać się nie można. M 
nadmiar lurlnoścl ze wsi i tak zmlerm 
do miasta, Posad 7:abrakło, Więc do
ky,d iść, gdzie zdobyć nm"e źródła za-

6wałtowny orkan na wybrzeiu 
morza Adrjaty(~iego 

l{af:asf't'ofah-,e #l 'l!lw d II 

robkowania. I znów trlcba rzudć to R z y m (Tel. wł.) Orkan J'aki na- j'ztl a" l'ozbl'tkó" Ul" t '" 
sa. h sł DO HA NDLU ," I'" , I " ., <t 0\\ aSIO, mo. ~- o ". . r • • ','" JedzIł wyb~'zeze. morza AdJ'Jatyckie~o Ze wzgll~du na' utrzymujQ.cą ,..1(: \ .. 

t ,Jezeh ~ mll,Jon y Ż~dów. ma li nas szalał z nJ~zmLOnllą gwałtowno3<'lą dat,,:,.ym CiąglI wysoką fal~ ora7. wzbu
u lZym~me pl7.e~ew;Zystkle~ w ha~- przez c,ałą nl~dzielę j dopiero ku ",'ie- I l'ZOl1C' nadaj morze btnie,;e mało na
dlU'dt? dest t~ ;aJllepu~m iid~w~dł~m. 1;e ('zorowl straCił na sile. Licr,ha ofiar", dziei uratowanill. zaginionvcb, \\' nie
w ? h" zf~tszaneJ '?ód"·tce ant e bS,a -; s~ę ludziach. którzy zginęli w czó.sie orka- dzielę orkM1 był jeszcze ta'.k silny, że 
na o I T-em 7l em zaro .(Owatlla nu na 1<anlVm odcinku pomif'dz,' RI'· ;pdpn z torl)1>don có ',' ł ,.' dl P 1 kó ' T t' d' d . k j '. "J. ,- .., vo, \V musla f;H' "'am 
l 
~ o ad ~, °tk~Z oZY. ztente . rba u mini i ,\n<'oną. wynosi 20 osób. \\' po- ~chl'on!(: pl"Zed nim w pOl'de Pol~ 

ezy prze ewsrys lem w In ereS\le ez- nled j ł k' b k b ł ' , .. , , . r bot h d . .. .;. d· . z a.e l ano rrt y o Jflszcze WIa- Rowll1PZ z wybrZf'Za południowo-
e~ch ny~ 't"' kri ~;6 n:l~ls!:'~" ~Iez za'ą.- domoścl o losach 20 łodzi rybackich włoskipgo oraz z morza jońskiego 
mio~ł!. p~:redn; t:: ~ ~~ Ui rzt z załogą, ,liczącą og6łpnl 68 rybaków. i tyrrE'ńskiego nadchodzą wiadomości 
!tych ,.awodów w~;~< 'pl rę w wo M. In" zagmęła bayka rybacka, która o szkodach mo.ter.'alnycb i i'tr3,tach w 

T ' 12- o acy. . nakrotko pr:-ed orkanem wyjechała na ludziach. \V golfie Salem/! ~a.ton Ja 
eenf:ća~~~~!f7:ynajt'f ;coraz w~ę~efl d~- morze oraz;) h<:rk ryhackich z łąc'Tną łód:i. żaglowa .. ~unciata·' , Zflł07a

ę 

w 
szkól b ol . 7s~ a,ą.. !I~T ?:'lec o załOJę. 13 ludzi. Torperlo\\Ce 7.ajęte bą liczbip 8 ludzi wyratował "rthl'lll na 
.. aT\i~e.el'lj~ K~wp~~ki ~cf ~eze 1. pueT- or- poszu);{iwaniem za~lnionych łodzi. poklart l)arowiec' włoski' 
t
"'u;"'m" ... d'l t· e

l 
d~n~ mel'Prz6,YP:o-k Liczne, inne łodzie odnaleziono na mo-

,., J a eJ m o z.ezy 'P ac we 
handlowych, a tll"zez 'Propagandę nle 
skiertJ:emy soołecT.eństwa w nro~ 
sklepów pol!lkich, to s7.kołr PRnrilowe 
będę. nrZ1~l!otowv,,'ały nam nie kadry 
nowych nol~kich kuncńw. a knnrv bez
robotnYch 1nte1i!!,entów, ltjdzl bez 
śrorików do życia, ludzi zbytecznych, 
lud'7i rozpacl.Y. 

Tysi~ce młoc1vch, 1.80' pronl'ł.'l'l\nrię 
odżvdzenia Polski, poszło i Idzie 7.a 
kraty, STl"C)1'ł. lnie wytwon:ony na~trói 
pr:r.aciwżydowc::ki trzehlt lak na ; "r('(17. e; 
wykorzystać do 1.R,klachnia pol<:kich 
~klenów i warl!zlatów. Gdv mi.nie \V 

eT'loleczcń~twie zapał, 1.anewn;a:ięcy u-
tr,..ymllnie !lię nowym nl!\cówkom. l!'cty 
!ninie w tei walce 7.acięcie sootQ!!own.-

Przywótlra wlnśclan 
tW:OfZY rząd w Hiszp,anji 

rem. Powodem rezygnacji jest odmowa 
współpracy ze Rb'ony rl'l\wicO\\TCh 
partyj. 

Obecnie misję h\'ol'zenia rządu 0-
P a ryż. (TeJ. wł,). Jak donoszą z trzy maI kierownik włościan :Vfartinez 

Madrytu, b. premjer ministrów Ler- de \o'alsco, który sprobuje 'stworlyć 
rou.lt zrezygno\\ ał wczoraj z misji two-I rząd w duchu narodowego i repubJi
rLenia nowego gabinetu, któr~ otrzy- kańskiego porozumienia. 
mai l rą.k prezydenta w soboto wieczo- , __ _ 

Przy cierpieniach woreczka łółclo
wego i wątroby, kamieniach żółcio
wych i żółtaczce, naturalna woda gorz
ka Franciszka Józefa znakomicie ułat
wia trawienie. Zalecane przez lekarzy. 
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sa.ch ,przeważnie z bardzo małym ka. 
pitałem utrzymują. się, Jest więc to 
naj lepszym do~ odem, iż nareszcie Po
lacy zaczynają, popierać Polaków. 

W Płocku nie s~ jeszcze w rękach 
polskich nas:tępujące placówki: 

1) Sklep zegarmistrzowski, 2) sklep 
got;:>wych ubrań, 3) sklep kamaszniczo
cho:ewkarski, 4) wytwórnia drucianych 
siatek i t. p. wyrobów, 5) wyt~ órnia. 
trykotarly. 6) p:ręplarnia waty i wyrób 
kołder, 7) hurtownia kolonjalna. 8) 
grawer, 9) kuśnierz, 10) krawiec dam
ski. 11) ,skład futer. 12) sklad mebli itp_ 

Jest do odstąpienia duży sklep ga~ 
lanteryjny i skład mebli p. Apfelbau
mowej. która z powodu sędziwego wie
ku niema sił do prowadzenia interesu, 

W kraju jest dużo różnych gałęzi 
handlu, z których można mieć dobre 
utrzymanie j, np, handel grzybami, 
które na kresach są w ogromne,i ilości 
prawie za bezcen. podczas gdy zagra
nicą. S8, ba..rc'\7:o drogie. 

Przy odżvdr.aniu Polski handel 
stanie się naiobfitszem źródłem utrzy .. 
mania dla niezatruonion"ch Poiaków. 
Pracowników handlowych do!"tarcz," 
s7.ere!?i bel.robotnych, To też dla tych 
Polaków. któr7.Y maię. jes7cze mosze7~ 
dzonE> kanitaliki i nie wied7.& co zrobić, 
na1aktualnie i szemf będą ha;;ła: 

Nie c7.ekl\ć na posady, nie wstydzić 
się pracy i hrać się 

"DO HANDLUI". 
GOSTA W NOWAK. 

B komerrłant m, Lutomlel'8ka, p. Kubnc
ki który zezwolił na odkopanie,zwłok nie
\\innie skazanych i pochowanie ich na 

cmentarzu. 

-29-

ne ~łodem i r07.naezn, to WÓWC7.!\S ;ako 
owoCt!" tei T'lroT1a~andy, 'walki · i "racv 
l'C)7.o~tan~ renuty i b?l~t.'ony, w którvch 
idp.1l odźy1zenia krl1,iu będ7.ie trwała w 
ea.l\rch Tlok'llenil'lch 7. o:ca na S\'Tl8,. 

WOl'tlwdr.ie na. hanr1el mamy mało 
pienl,.c1 7 Y. n,le teź Je"7.cze mniei mamy 
l'r:r.ed"ll<:błl'!rc7.ości. Przy d.,.i!"iei!l;zym 
głodr.ie l!'ot6wkowym Tuż z małę. i'lośeią 
Jlfen;t"do:y mo~na młeć utrryJTI"nie. na 
dOlt'l,1ód e~""o Jlrzyioel":~ nHeł kilke fak
t6w i eytr 1. brl'ln!:v 1!bożowei . wvmlt-
1a.1"rei duio pientp'f!?:v ł najbardl":iej 

- Mój strzał musiał go ugOdzić 
parł Jerzy. ' 

Bartolini zawołał drż~cym głosem: 

od- ,łzialem t~ wztuk~ w Indja.('b i proszę mi 
y.-lerzyć. że jest zjawiskiem prawdziwem. 

zll";~banei Tlrzel": Pnlllków: 
Oto w jt'c'nvm tylko roku ubie'!'lvm 

ralożono w Plr>('1{1l i w powip.cie nlne
kim tli 7 "olskich placówek zbożo
wych, A więc: 

Op::eka s, p. Sutal'8kie"!'o, roZc3tnelanego 
niewinnie na skutek denuncjacji 2ydów w 
Babicach. Opaeke taks. nosili członkowie 
milicji ... bv\,atclskicj w Krolcstwl9 w oue-

~e woJn" światowej.' 

- MU81 leżeć na podłodze.. Jest z~ 
pewntl ranny Niech p/lln zapali światł"l. 

Detektyw prędko przekręcił kontakt 
elektryczny. " ' 

Pokój rozjaśnił się. 
Ale fakir nii! leżał na podłodze. 
Trzej mężezyźni spojrzeli !ta siebie. ta.

dOOl nie zdolał przemówić. 
- Może ucie,kł do są,siedniego pokoju -

zauważył po przerwie Gattone. ' 

- Zapewne - odpowiedział Bart"linł. 
- Zaraz tam zajrzymy. 

Ale i tam go nie było. Przeszukano każ,. 
dy ,ką,cik - nadaremno: fakir znikł. 

- Niesamowita historja - wtrą,cił de-
tektyw. 

Jerzy milczał. 
Nag:e odezwał się GatŁone: 
- On napewno uciekł z mieszkania.. 
I podbiegł do drzwi. któremi wszedł fa

kir. 
Po sekundzie odwrócił się blady jak 

ściana i wymamrotał: 
, - Drzwi Sił zamknięte, klucz tkwj 'W 

dziur ~e od wewn~trz. 

- Co! - spyta.ł Barlolłni.. - Zamkntl 
na,s'! ' 

- Nie - wyjaśni} Gattone. Klues 

Barto: i ni wstrzą.snął głowiło 
Gattone milczał. 
Zbliżał się wfel'zór, W pokoju za,"zęł1 

IWa sztUl'zki cienie zmroku. Mnożyły się 
eoraz bardz;isj, kłl1dąc się na wlllyst.kie 
przedmioty, 11 nawet otulajQ.c ludzi blada.
wem światłem. 

Trzech ludzi siedziało wśród ciszy na. 
łasce niepokoją.cych Uczuć.' Nawet Barto
lini i Gattone. chociaż właściwie nie wie
rzyli \V tę okropność. 

Pierwszy opanował się sędzia i ode
zwał się mającym brzmieć spokojnie gło
sem : 

- Może pan przynajmniej przeczyta 
list do końca, kapitanie. 

Jerzy czysto mechanicznie wzią.ł ka.rt
ki do rąk. 
• . - Jest tu jeszcze kilka wierszy, - po
wledzia.ł głucbo i zaczę.ł czytać: 

"., .Po wydaniu tego rozkazu obudzi
łem lO Przedtem jednak, kiedy jeszcze 
spał. włożylem mu do kiC'szeni trójkąt
ny sdylet. Teraz, mój bracir.. pJ'i',I{ona" 
my się, czy można połączyc ~tailatme 
z bYPOOZł. Pnypuszcz&m, że tak, "'-re. 
sztą. napiszfJ Ci o tern. 



i efO[ O mia~ a fa owa 
Zygmunt Nowakowski I AnIela Gruszecka - Nltsehowa laureatamI 

Kra k ó w, 1 kwietnia. 
Nagroda literacka miasta Krakowa 

ma być przyznawana według statutu 
,,~a wybi!ne dzieło lit()rackie, przy czy
maję.ce SIę do rozwoju kultury naro
dowej, publikowane w ciągu ostatnich 
trzech lat kolendarzowych". Nagroda 
wynosi 4.000 zł, lecz uchwałę. rady 
mle~skle.i zniżono ją od przyszłego ro
ku na 3.000 zł. W ub. roku przyznano 
nagrodę po połowie Józefowi Aleksan
drowI Gałuszc() i Michałowi Rusinko
wio Także i w bieżą.cym roku podzielo
no nagrodę na duże części i przyznano 
ZYJmuntowi Nowakowskiemu za po
wieść p. Ł: "Start Edmunda Su limy" 
()raz Anieli Gruszeckiej-Nitschow()j. za. 
powieść p. t.: "Przygoda w nieznanym 
łtraju". 

W tutejszych kołach literackich 
$podziewano się przyznania nagrody 
Nowakowskiemu; poza. tem między 
kandydatami wymieniano Ma.rję Pa
wlikowsk'ł i Antoniego Waśkowskiego. 
Kandydatura. Gruszeckiej-Nitschowej 
wypłynęła dopiero w ostatnim czasie 

W skład "sądu konkursowego na: 
grody literackiej" wchodzili: dr M 
Kaplicki jako przedstawiciel pr~zy: 
djum miasta, Karol Hubert Rostwo
rowski i prof. Kazimierz Kumani<Jcki 
jako delegaci rady miejskiej, dr. Wła~ 
dysław Zawistowski, jako reprezen
"!Ant Minist~rstwa Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Publicznego. prof. Stan. 
Pi~oń (Polska Akademja Umiejętno
Ś~l), pro!. Wład. Folkierski (Uniw. Ja
gtellońsk.f) i dr. Tad. KudJiński (Zwią
zek Zawodowy Literatów Polskich w 

. Krakowie). 
Posiedzenie jury odbyło się w mie

szkaniu K. H. Rostworowskiego. U
chwała co do przyznania nagrody za.
padła jednomyślnie. 

+ 

W najbliższym czasi() przyznana ma.I w cią.gu ostatnich trzech lat. Nagrodę 
być nagroda Związku Zawodowego Li- Zw. Zaw. Lit. Poj. otrzymali . dotych
teratów P016kich za dzieło z zakresu czas: Jan Wiktor, J. A. Gałuszka i T. 
poezji, powieści lub dramatu wydane Kudliński. 'r. M, . 

Kard. Pa [[eli kanclerzem Kościoła 
Wa:łne decy~Je tajnego kon8Y8tOł"~a w B~ymie, kt6ry odbył 

się te obecności Ojca ŚW, PiwJa Xl 

R z y m. (Tel. wł.) ~o dwuletniej I kościoła katolickie}o powolany został 
przerwie odbył się w poniedziałek I były sekretarz stanu kardynał PacceU. 
przed południem pod przewodnictwem I Z pośród szeregu nominacyj na bisku
Pa ieia Piusa XI tajny konsystorz. Z pów i arcybiskupów wymienić należy 
pofród szereju ważniejszych spraw, arcybiskupa Hinsl6Ża, który powołany 
omawianych na kpn8ystorzu. kole- I został na s~_.no\łisko kierownika ar· 
gium kardynalskie ostatecznie za- i chidiecezji "W Westminster;ze, opró1;. 
twierdziło beatyfikację dwÓ<'h angiel-,' nlone po śmierci kardynała Boume'a. 
skich błogosławionych duchownych Publiczne posiedzenie kQnsystona 
Fishera i MOOft'. zwola.ne zQstało na n&~bliższy c~war. 

Na stanowisko kardynała-kanclerza tek. 

Plajta spółki 
wvdaiącei czerwoną prasę 

Nadte~ka pasyw6te nad aktywami wynosi pr~etlMrO 2 l pór 
miljona ~lotyc1ł 

War 8 z a wa, 1. 4. W drugim I wyznaczając upadłość I mianuj'łc syn
wydziale handlowym sądu okręgowe- dykiem adw. Henryka Kona - Konec
go, pod przewodnictwem prezesa I kiego. Nadwyżka pasywów nad akty
Lautera, była roznatrywana prośba I' wami upadłej spółki wynosi 2591172 
spółki akcyjnej "Prasa Polska" w zlotych. Chodzi tutaj o spółkę wyda-
likwidacji o ogłoszenie upadłości. Sąd j'łcą t. zw. prasę czerwoną. (w) 
handlowy uwzględnił podanie spólki, 

Na wyspy archipelagu 
gwinejskiego 

Zakazana ksią!ka 
,V a r s z a w a, 1. 4. Wydana nie

dawno w Niemczech księżka o Schla
geterze przez Waldemara Glassera zo
stała umieszczona na wykazie dru
ków, który<,h przywóz do Polski 7!o-
stał zakazany. (w) 

Piękny kościół w Kazimierzu pod Łodz i~ 
!I 

ZiemIa sIę trzęsie 
T a s z k i e n t. (pAT.) Miejsco'?'8 

stacje sejsmograficzne w dniu 29-go 
marca zanotowały wstr7.ąsy pod7iem
ne. których epicentrum wajfluje się vr 
prowincji Nenlin w Chinach wschod
nich w odl€glości 4358 klm od Tasz. 
kientu. Tego samego dnia aparaty 
sejsmograficzne zanotowały wstrząsy 
w Ameryce środkowej. 
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WlIl'f!la,,-skl .. Robotnik" publlkuje o

kólnik B. B W R, dotycz!\cy .. samorzut
nej" mnnifpstacji ludnfl.Ści .. tol:cy z powo
du uchwalenia konl'ltytucji. Org-nnizatorzy 
w wydam·m okólniku m. in. w ten spo!'ób 
poucza.il\ ma iących brać udział w manife
starii ob,·wateIi: 

S-to Jań.ska - Plac Znmkow" (okrzvkl 
na cześć Prezydenta. Sejmu Konstrtuciil 
- KrAk Przedm : eście - przemnrs'l pod 
Pałacem Rady Ministr6w i okrzyki na 

Dzielenie na~ody literackiej spoty
ka się z krytyką w krakowskich sfe
rach intelektualnych. W szczególności 
kwestjonuje się celowość tego podzia..
łu. ZwolennIcy dzielenia nagrody lite
rackiej stoj'ł na stanowisku, że nagro
~a jest zbyt wysoka, by ją pnyznawać 
Jednemu; lepiej obdzielić nią większy 
zastęp literatów. Natomiast przeciwni
cy - a tyc~ jest bardzo dużo - argu
mentuj'ł, ze przy systemie dzielenia 
nagrody niebawem zbraknie do niej 
kandydatów w Krakowie. W takim 
wypadku nagrodę otrzymałby literat 
z poza Krakowa. bo i to nie jest statu-

w a rs z a w a. 1. 4. WŚl'ód Pola
ków, przehywających we Francji' I 
zmuszonych do emigracji, Jlow&tał 
projekt skolonizowania osadnikami 
polskimi wysp archipelagu gwinej. 
skiego, gdzie w ostatnich czasach za
notowano coraz większy napływ Ja- Pl'\ł1If\JlS agitatnro·w cześ~ RZl\ou i Konst\"tucjt 

I Uł.ł1;i V Nowv Świat - oknyki na cześć Mini-

k ' t ft.11. Btra Kośc'al·kow6Kie1!o. pończyków. (w) 

Bank Polsk1J - Azjatycki 
w CharbinIe 

OmUnłS y&ZnYllll Wiejska - okrzyki pod St'jmt'm na 
\V a r s z a w 8 1 ł N j k . t f czeŚĆ l\fa~.zalk't Sejmu, Senatu, Posłów 1 

. ,.. a.. w!e n a KonstytucJI . 

m';In.lstycznym o. agitację wśród mlo- der i okrl~·k: na czeM Marszałka. 

tem wykluczone War S z a w a, 1. ł. W nledługim 
. • czasie ma na!tąpić otwarcie Banku 

wyz,"!nc7.ono rozprawę ~ procesIe kO-I Al. Ujazrlowskie - defilada pod Belwe-

dZlez.y szkół wrzszych. Na ławie o- Uwa~a: Przy t~·ch miejscach. Ildzie bll
skarzonych zasląd7.:ie 10 osób z nJej. dą wzno.sznnl" okrz\"ki. nall'h Uiltawić !fru
Isntem na czele. który jest obywate- py. które będą je iRicjowaly, a orkiestry 
lem mandżurskim. W swoim czasie I winny etale Ilrać . •. • Polsko - Azjatyckiego w Charbinie, 

. Z wlelkl()m zalOteresowanle.m ocze- którego zadaniem ma być m. in. fi· 
kUJ.e 6ię w Kr",;kowie przyznama dm-I naneowanie transakcyj handlowych 
gf~l krakowskIej nagrody literackiej. pomiędT.}' Po Isk" i Mandżurją.. (w) 

miał on był. wysiedlony z Polski jako . I rzeczywikie orkit-SŁry /traly, Ił IłTUPY 
uciążliwy cudzoziemiec. '(w)' Inicjowały. Ale ma.nifestacji tadnej ale 

było. 

-

-00 

P01ldrawiam Ci~ ZIlllkłem naszego 
uświęconego zwi'łzku 

Twój przyjaCiel j brat 
Gawar Rasbim". 

1erzy wziął następny list. Ręka nie 
drżała mu już. Opanowała go jakaś nie
naturalna sila. Oczy patrzyły błę1nie, 
twarz zaś był& trupio blada. 

"Rzym, 11 m=-rca. 
Ukochany bracie! 

Tylko parę słów. Stało się wielkie 
nieszczęście. Syn mego wroga. narzQ
d:tfe mojej zemsty, spadł z konia i da· 
mał nogę. Na. kiJka tygodni przykuty 
1)ędzie do łóżka., niezdolny poruszy~ .i~ 
Co $ię stanie z nnsz" Maha.tm~ 1 Czy b~ 
dzie silniejsza od chorohy1 Czy dusza. 
mimo tego spełni rozkaz? Tylko trzy 
noce dzielił nas od naznnezonej. Co to 
będzie? Nie wiem J jestem w obawie. 
Nap!!!zę do Ciebie. 

POldrawfnm CiQ znakiem naszege' 
uświęconego związku 

Twój brllt 
Gawar Ilashfm", 

I 7.nów wdel Jerzy następny list. Byl to 
ostaŁni. 

"Rzym, 21 marcL 
Ukocha.ny bncfe! 

Triumf! Triumf! Stało $i r,'t "'lel1i i .. 
dzjeło d0konalo się! Święta. Mahatma 
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byl!l słlnieJsza od choroby! Zaprawdo. 
to jest. .... 
leny nie przeezytał dalej. gdyż w tej 

ehwlll stało się coś strasznego Drzwi 
otworzyły si~ I do pckoju wszedł fakir, 
który przecież był zamknięty w więzieniu. 
Wszedł we własnej osobie. 

Kapitan, sędzia l detektyw. wszysry 
troje, znierurhomlclt. widzQ.c przed ~obQ., 
w bladawem świetle wieezornego zmroku 
bronzow/ł postać HinduS&. Fakir stal se
kundQ spokojnie. 

Leo::z już w nast~pnej ch'ViJI spostrzegł 
listy w rękach lenego i rrucił !:ł,= niczem 
tygrys. 

Poehwyeil wlolld sztylet. IdłCY na ,te>
le między Jerzym a Bnrtolinim. wyclQ.-S'nł! ,e z pochwy. zamterzYł się szeroko i skie
rował się ku kapitt.nowi 

Choeiaż uezynił wszystko nfezmll!rni. 
szybko. młody Anglik je.zezl! \V porę 1'0-
znał zamiary fakira. Zawrotnym rUl'hem 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i właśnie, 
kiedy fakir rzucił się na niego, huknął 
strzał. 

laui1 błysk prochu ~Iepn wszy~fkfch 
na moment. Zmrok zdawał się teraz ~Iem· 
nlejszy nli przedtem Gdy oczy mów przy
W\''kły . do niego t ferlpn widział drugil!go, 
l~u-."a.rollO brak falo. ra. 

- Gdzie fakir!. - w,Y.szeptał Gattoae. 

• • 
~ydOWtlka A{!tfnej; TeJe1tY'ftficIl'la (tAT.) 

dona.i z Jerozolimy. te .. wśród Arab6\\ '" 
-r:ran,sjordanji przybiera eorlU bardzIej na 
alle ruch pra!ydow.ki. Iwla.teza tĄdllnie 
znlea!el'lia zakazu odstępowania roli t.y. 
d <.>.m. Znacz~a liczba szeików Tranajorda
nJI przystąpIła obecnie do zoreanizowanla 
wlaś.eicieli dó~r ziemskich w c~lu opraco
wan:a. meml'rlatu do rządu brytyjt;kiello Z 
ta,damem znlet5ienia ustawy, przewidujl\eeJ 
rakaz od.stępowania ziemi a."bom nlsbę-

ł 
dl\eym obywatelami Transjordanji." 

Notując te poci<'Bznjf\.ce d III Żydów ob
jawy fil00Bemit~zmu wśród Arabów, t y
dO\\1Ska. .-\genClll Telegraficzna zapytuje 
crem 61~ one tłurnacz~ i da.je na to tak, 
odpowiecłź: 

..Ruch pro-iydowski w TraTlAjordll
nJI operuje głównie z<'Btawienil'm avtu
aejl e.ierpiąceJ ({łód .Transjordllnji z· po
łotenlem kWItnącej Palestyny. kt(lreJ 
cala ludnoM korzysta z dobr()bytu {!to
spodarClllf'l"o ... powodowa nellO i mi!rrlłcj, 
tydow"ką i tydo-wskl\ dZielnościĄ kolo-o 
nizacy iną." 
!u. cię bo.!i. Popatn. niewd%iI:crny 

ŚWIeCIe. zwalaJ~ey za wll!zystko zło wine 
n.a tydów Jak J~łeś tępy i nieorientu iNSI 
i!J~ ~- zuJu.llach znienawid~onei Nlsy. P6ł
dZIkIe Araby mUlszą ci otworz,·ć ~CH na 
b}(,gosławion~ w .kulkach dziRllllnnłć t y
dO~·ll!k".1 1(~y .ty chc~z .i41 ~ozbyć Żydów, 
onI ot~lt'ra}ą .Im ramiona. \vola.iąe: .,pó;(jt 
w m~J' obJ~cla wybrany nnrodził' Izraela 
I zmleń nu! ubo~i kraj w kwitn,\clt Pale. 
atynę.'· 

~oniM.ienia tvdow .. k iej A,Ilencji Tele
grarl~zneJ przerlrukowuje z eałą Sk\\llpll
WOŚCI" . prasa tydowska w p lsce, którA, 
wskazUjąc na przykład Arab6w, wypomi . 
na Polakom ich nieroztropMść. gdy myśl, 
o pozbyciu się Żydów l Polsk 

Poniewa..t jednllk nic nie ,,"skatuje na 
to, te Polacy podziel" op : nJ~ Arabów. Ird,·! 
maj" 8J>U6t~etenla /Swoje własne, dla· ?:v
dów ~ PolskI nastręcza się wyjątkl'W8 oka
ZJ~: .lechać. d? Tra n~lord8 nli lak na]\\ cze. 
jnleJ. m.othWl' zaraz, bo Arab! iotowi ai'ł 
rcumyśli6. 
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Kaludarz nym..ttat. 
Wtorek: Franciszka 

z Pauli 
środa: Ryszarda b. 

Kalendarz słowlaJ\sld 
Wtorek: Ludomira 
środa: Mnotyslawa 

WTOREK zachód lS.27 Stara prawda: sIedemnastu Zydów oskal1onych o komunizm SloJ\ca: wschod 5,27 I 
Długość dnia 13 g. - mln. . • 

KIJęż1ca: .... 'Schod t3S zachód 17,28 li Ó d z, . 2. 4. - \Vczoraj r~zpoozął es złotych. zbiegł zagranicę. Sąd skon-
Faza: l dzień przed nowiem. się W sądzie okręgowym w LodlZl proces fiskował kaucję i za.rządził wysłanie li-

tische Tri.bune". Wydawnictwa te glo
ryfikowały ustrói sow iecki i propago
waly komunizm Redakcja mieściła si\" 
w domu przy ul Bandul'skiego 24. gdZie 
,;ta le urzędowa! FrenkieJ. I~rel redaktji i adminiltra[ji , lado 

telefon red.kel' i adllll-ilł1Jtr.cJ' 173-5) 
Piotrkowska 91 

przeciwko 17 literatom komunistyez- śtaw gończych. a sprawę i84ro wyłączył. 
nym. Rozprawa zapowiedziana iest na TłQ sprawy przedstawia się w t.en 
10 dni, albowiem powołanQ na nią 123 "posób, że oskarżeni wydawali wzg)ęd
świadków, a akt oskllrż,enia t-awiera nie byli pomocni przy wydawaniu ty
iM strony ma.szynQwego pisma.. godnika komunistycznego "Ze świata" 

Na. ławie oskarżonych zasiedli: Pin- w Byd~'OSzczy, gdzie redaktorem była 
kus Szczęśliwy. JaMb Eiseman. Abram Franciszka Wrokowska. Po likwidacji 
Szurek, Abram Knapheis, Mordka teg.o tygodnika. wydawanego z fundu
Weisberg, Mieczysław Szejn. Zenon 5ZÓW central,nei kom.unistycznej partji. 
Kliszka.. Paweł Agizjm, Mieczysław Ho- Eisenman zorganizował akcję kQlporta
rowicz. Jakób Frenkiel. Filip Jakubow- . żową na t&renie Lodzi. 

Po usta.leniu tych faktów. policja 
zlikwidowała. te wydawnictwa i are
sztowała wszystl~ich literatów komuilli
-:tycznych. 

f9? 

Godzin, ,rą;ęć ciJ. laterenatft 
od 10-12 

l!2!!! 2 

W dniu dzisiejszym zeznają oskarż~~ 
ni i pierwsi świadkowie. 

T eatry łódzkie 
Teatr MiejSJd - "KwIecista droga", 
Teah Popularny - .• Pani X". 
As - "Znajome typki". 

ski, Michel Teper. JaMb GTadom. Laro I W :idawano tygodnik •. Kronika w 
Wasser. Szmul Katz, Ja.nkiel Szwarcfu- Łodzi". gdZie redaktorem był Kliszka, 
ter, 17-ty Qskarżony. Abram Kaufman, ! jedyny Polak. dalei zorganizowano wy
zwolniony z więzienia z.a kaucją tysią- I dawnicŁwo "Freie Tribune" i .. Litera-

~~~ 
W strzymane wypłaty Kina chrześcijańskie 

Adria-Mełro - "Malowana zasłona". 
Bratnia Strzecha - .. W. księtna Ale· 

ksandra" 
Caslno - "Miłość Fraulein DoktorM

• 

Corso - "Uciekinierzy", 

Spór o kurę Ł ó d t. 2. 4. Przemysł elektrotech· 
niczny okręgu łódzkiego Wystąpił do 
ministerstwa spraw wewnętrznycb 
prosząc o interwencję w~'warcia naci
sku na samorzą.d miasta. Łowicza. Czary - "Pat i Patachon jako jazzban· 

tiziści". 

Ka'tnieniem ~lantal obojc~yk sąsiadowi 

p o z n a ń, 1. 4. Mi~dzy mieszkaIlca-
Capitol - .. Uwodzicielka", mi wsi Przedmość (gmina- Praszka)' 
Grand Kino - ,.Wesoła wdó\\oka M

• 

Mimoza - .. Przybłęda". 'Valt:n~ym Żółtarzkiem a Tomaszem 
Mewa - "Co mój mąż robi w nocy". Krysiakiem od dłuższego cza&u istnia-
MJra! - "Świat eię śmieje". ly sę,dsiecł7.kie spory. 
Luna - "Czlowi,:k d~'óch światów". 14 lipca 1934 r. wybuchł zatarg o 
Lud".., - .. Karloka . k nr . bó 'k . k ' kł 
Palace _ .. Dziewcz~ta \\' .nundurkacb".· urę · n czasIe J l .Ja.a wYl11. a, 
Przedwiośnie _ "Księtnlczlia pn:ez 3Q Żółtarzek uderzył kamlemem KrYSIa-

dni" . ka, łamiąc mu obojczyk. 
OAwlatowy - "Rok 1914". Po przeprowadzeniu przez policję 
Rekord - "D'Jlores", 

dochodzeil sprawa znalazła się w są
dzie. 

Są.d okręgowy z Kali91a na rok ach 
w Wieluniu skazał żółtarzka na 1 rok 
więzienia. Od wyroku tego Żółtarzek 
odwołał się do sądu apelacyjnego w 
Po~naniu. 

Rozpatrujący tę sprawę sędzia KIJ
larz wyrok poprzedniej instanCji za
twi~rdził, lecz wykonanie kary zawie
sił Żółtarzkowi na lat 3. (k) 

Zarząd miejski w Łowiczu pl'zepro· 
wadzając elektryfikację na swym tere
nie poczynił wielkie zamó,Wienie na te
renie okręgu łódzkiego i z tej racji tB
cię.gnął zobowił,tzania na sumę około 
miljona złotYCh. Obecny zarząd mięj
ski w Łowiczu wstrzymał wypłaty tłu
macząc się brakiem funduszów, co 
przemysł elektrotechniczny wtrącił w 
ciężkie położenie. 

Stylowy - .. Hanka", 
S101\c8 - "Kleopatra", 
Zachęta - .. Nie Jestem aniołem" 

Koacert aa heca Baroerą. W dnfu 
14 bm. o godz. 18 w Filharmonj! przy ul. 
Narutowicza 20 odbędzie się wielki kon-I 

"Ortopedyści" żydowscy ' 
Zmiana lokalu 

koła Stron. Nar. Baluty 
Lokal Stronnictwa Narodowego Ko

ło Lódt Bałuty został przeniesiony na 
ul. Brzezińską nr. 3.3 Co na to U1lad~e 'I 

('ert na rzecz Harcerstwa łódzkiego. w Ł ó d t, 1.4. Wludnem naszem mi e
którym łaskawy udział biorą pp. Sawic· ście środowisku gdzie w J)€wnych 
ka-Wyszkowska (sopran), artystka Opery war~nkach moż~ żyć cudzym kosz
Warsz., prof. W. Lewandowski (forte- te . . Ć , . '1 
pian). prof. B. Nagujewskt (Wiolonczela). m I me pracowa - rozwlelmozm 
E. Szumpich (tenor), oraz chór Tow, Śple : się pewien typ wydrwigroszów t. zw. 
waczego "Lutnia". Akompanjament - ortopedystów, Nazjeżdżało się ich tu 
dyr. T. Ryder. Bilety w cenie 50 1(1' do 3 do Łodzi mnóstwo i żeruje bezkarnie 
zł sprz~daje jut kancelarja .Z. H. P., ul. nę. naiwności chorych. Tak się złożyło, 
PierackIego 9. ~ tą. ortopedją ' zajęi( - sIę ąami ?yóii. 

KARTY ŚWIADCZEN. Od 1 kwietnia Pragniemy tą dr-ogą prz'estrooc społe
rb. mają być wprowadzone zmiany w sy · czeństwo przed tem wyraffnowanem 
etemie pomocy. udzielanej bezrobotnym z oszustwem Zyd6w. W myśl prawa 
Fundus,zu Pracy ~Ianowici~ wprowadZI" ortopedją t. j. lecooniem pewnych 
ne maJą być speCJalne legitymacje. tak schorzeń jak: garby skrzywienia, 
zwane karty ŚWIadczeń. na mocy których k . ..'. 
uprawnieni do pomocy z Funduszu Pracy przep? hny winm Się zaJmo~vać wy-
otrzy.mywać bedą gorącą strawę oraz a.r· ł~czme łe!tarze. ortopedyścI. NIe wojno 
tykuły 2ywnościowe j inne przyznawa.ne tego czymć mkomu na własną rękę, 
na ten okres śwlad('zenia. Karty śwlad- nioodpowiedzialnym ślusarzom i ry
czeń m!1jtl na cel~ u~rzym~nje kiślejszej marzom, przygotowującym te aparaty 
kontrolt. nad 1?0bleraJącyml. zasfłki. zdl\ i laski ortopedyczne 
rzały SIę bOWIem wypadkI pobierania . 
dwu. i trzykrotnie zasiłków. z ró2nych W prasie często spotykamy ogłosz.e-
Instytucyj przez jednych ł tych samych nia wraz z kliszą fotograficzną. żydow
bezrobotn~ch, gdy inni wogóle z tadnej skich kombinatorów, różnych Rappa
pomocy me korzystall. (k,) portów, Ro~nbergów, Petrykiewiczów 

większych macherów wprost sugestjo- T· dek 
nuje nieszczęśliwego chorego i dobiera raglcmy wypa 
si~ bezc~lnie ~o je!ś0 kieszeni: Z~ążył Na torze przy ul. Wesołej pod po-
juz kUplĆ s,?ble WIlle ~a Wlśmowej ciąg , zdążający do stacji Łódź Kaliska 
Górze la pIeniądze meszczęśllwych wpadła nieznane. kobieta w wieku lał 
I nabranych kalek. Zuch-:vałość ~go 50 i wskutek zmiażdżenia klatkI pier. 
2yda przekr.acza już gramcę, bo, jak I siowej, poniosła śmierć na młejscu. 
się d?wiadu.e~y, pozwala sople n~wet Policja wdrożyła dochod7enie, celem 
na nH!dozwólone rou operacje chltur- sł.wierdzenia nazwiska i adresu zmar. 
giczne. - lej oraz szczegółu wypadku. 

Sztywne i órdyna.rn& jego gorsety 
odparza.ią l torturują nieszczęśliwych, rksportacJa 
uniemożliwiając wszelki ruch. Oto ~ 
nazwiska pos7.kodowanych: R. KoJa- W lecznicy przy ul. Lagiewniekiej 
siński, Kllińskieego 161, Wardzińska 34 w dniu wczorajszym odbyła się e.ks
A., Kilińskiego 198, E. I{adyński, Rado-I portacja zwłok zmarłego nagle na uou 
gOszcz ł wlelu innyeh. !?erca dyrektora Ubezpieczalni Społeez-

Wspomniane wyże.! osoby zgłasza- I nej w Łodzi, Bronisława Aleksandra 
ły się po odbiór pasa czy gorsetu, któ- Cbombakowa. 
re okazały się bezwartościowe. Na tym I Zwłoki z trumnę. załadowano na 
tle powstawały awantury, gdyż chodzi- samochód, którym przewieziono je do 
ło tu o kilkaset złotych, wyłul1zonych l Białegostoku, gdzie 2 kwietnia b. m. 
niepotrzebnie przez sprytnego 2yda. odbędzie się pogrzeb. Z Łodzi na po-

M()żt>by tą sprawą. zajp,ł:v się wła,dze grzeb wyjeżdżaję. przedstawidele Ubez-
i Izba Leka.rska. pieczalni z dr. Ryderem na czele. 

/' -

Adres nOr,downlka", Pablanł" Garncarska nr. S, telefon 230. 

ŚW. BJUROKRACY W URZĘDACH 
SKARBOWYCH. Kaeprzy'k Józef, zam. w 
podmiejskich kolon,iach przy ul. Antoniew
skiej 15 a. jak,> 100% inwalida pracy, zmu· 
szony w celu :atowania zdrowia zamiesI'!' 
kać poza miastlm, zakupił sobie domek 
.pod wyto wsp. adresem, wraz z placem, 
mającym 1 J70 łokci kw, W międzycza· 
sie dobudował jeden pokoik. komórki, 
studnię i ustęp, tak. te reszta niezabudo
wanego placu pozwoliła. mu yIko na za
sadzenie 12 drzewek owocowych. Od cza· 
su tego p. Kasprzyk płaci jako lojalny 
obywatel wszystkie go obowi.\zujące po· 
datki, at do bietącego roku. Na 'Początku 
miesiąca otrzymał nakaz płacenia podat· 
ku od nieruchomości - z.lpłaclł. W kil
ka dni przysz ~dł nt.kaz do zaplacenla po· 
datku IOkalowpgo - zapłacił. Jednakte 
w ostatnich dni&ch nadOizedł nowy nakaz 
płatniczy za . .. podatek od niezabudowa
nego placu. (I) , akie 'kwiatki wyehodzą z 
VIII urzędu skar'lowego. 

i t. d., o których każdy Polak powi
nien wiedzieć, co myśleć. Ogłoszenia 
te, a szczególnie fotograf je nabierają 
naiwnych i wprowadza~ę. ich w błąd. 
Fotograf je te zazwyczaj proodstawiają 
daleko posunięte wypadki. skrzywień, 
a tuż obok druga przedstawia kom
pletnie uzdrowione 50 prooz cudotwór
cę Zyda. W rozmowie z jednym z leka
rzy specjalistów uzyskaliśmy informa
ci~, że daleko posunięt&i (skoliozy) 
czyli skrzywienia nie da się usunąć 
wcale! - i tylko można jej częściowo 
zapobiec, przyczem tenże sam lekarz 
oświadczył nam wręcz, że reproduko
wane w ten sposób zdjęcia, to formal
ne oszustwo, 

PROŚBA BEZROBOTNYCH. Ro<botnlcy, rzeweka 7. - .Joska Adlera poci!\glllęto do 
, zatru1inieni w ub. roku przy regUlacji rze-/ odpowiedzialności karnej za nleprzestn:e

ki DObrzynki, wysłali w tych dniach do u· ganle przepisów sanitarnych w po!Ieflji 
rzędu wodno-meljoracyJnego przy woJe- przy ul. Warszawekiej 27_ 
wództwie łódzkIem prośbę, o jak najpr~d· 
t'lze zatrudnienIe Ich przy robotarh regula· Kronika Zgiern, 
cyJnych. Pro~ swą robotnicy um.otywo· 
wall tem. 12 w ci~gu zimy nie pobierali 

Dziwimy się, że od lat kombinato
rzy źydQwsey praktykuję. i Zdę.żyli się 
już nawet dorobić. I tak np. Żyd Rap
paport (Wolczańska lO), jeden z naj-

żadnych z8.6iłków zapomogowych. 
RADA MIEJSKA. Zapowiedziane na 

dzień 1. b. m. posle<lzenie Rady miejSkiej 
zootał'O odwołane, a termin przesunięty na 
2. b. m. Posiedzenie odbędzie się w sali ki· 
na No ..... 'OŚci o godz. 20. 

SOCJ ALISTYCZNE KLAMSTW A. Ty· 
gGdnik socjalistyczny "Prawda Pabjanlc· 
ka" w nr. 2, omawiają\: stosunki, panujące 
w samorządzie pabjanickim. stwierdził, 2e 
w łonie radzieCkiego klubu nar. w Pabja· 
nicach ujawnia się tendencja nawiązania 

1915 ń kl I t t ' . T d kontaktu z ,,sanacją"· Biedni ci czytelnicy 
Kronika. KaliSla I " ucze . u . glmna.zJum a eusz "Prawdy Pabjanlcklej", 10jt3. kupował u 2:yda Szylica korki do r.. 

strzelania. U tego t 2:yda o tej mniejwięcej ZADRZ~WIANIE ULIC. W tych dniach 
OSZUS,! Z KALISZA. Sąd apelacyjny porze materjały piśmienne kupował Wło- zarząd miasta przystąpił do sa..dzenia drze

w Poznamu rozpatrywał ~prll:wę tydow- dzlmierz Kalwoda. W sklepie galanteryj- wek na kilku ulicach. 
sklego kupca z. Kali.sza . • 2-tetnlego H~nr~: . ł nym 2:yda Waldmana na placu PUsudskie- MANDAT KARNY. Wyrokiem sądu SUl· 
ka (!) Gerc naJgorodzkl()~O (syn BellJaml' go 2 w dniu 21. ub. m. wi~ksze zakupy po- I rościń.skiego kol. Stan. Kuśmider, prezetl 
na I flacheli). ~kazan?g~ p!'zez sqd oki'\, (~zyniła p. SkrzypińBka, zamieszkała przy Stron. Narodowego w Pabjanicach skaza-
gOW} na li mlCl3:~cy Wl~z:cOIa za falszow[ -(ralk. Przedmieście 40 wna ślusarza. Nad- ny został za urządzenie zabawy w paź. 
nie 7amówiCl'1 dla firmy "Albis' IV !(ało\\ i n ienić nalety, 2e skła'd wymienionego Ży. dzierniku ub. r. bez zezwolenia władz na 
~ach . najgorodzki w ten 8po~6b chciał l 'l) Ja krytycznego dnia otwarty był na długo ~ zł grzywny. ~{oi. Kuśmlder wni6ó;ł od 
J!era.ć pr~wlzJe. Sąd apelaCyjny wyto!.. tP ll I' 1'0 godzinach przęwidzianych ustawą. W I wyroku odwołante. 
zatwlerdzJł . (K) llniu 18. ub. lP. o godz. 17,50 zakupy mate· Z ~YDOWSKtE.J LĄKI. Podczas OIIt8t· 

rja16w piśmiennych w księgarni tydow· niego jarmarku policja spisała za prowa· 
Kror.ika Sieradza Itikie1 Szylica poczyniły 2 uczenice ki. V dzenle handłu hez patentu protokóły Ży-
- - gimnazjum w Sieradzu, pp. Z. Gemborska : dom: Lazueowi Wilingerowi, zamief1zk \\ 

MŁODZtEZ SZKOLNA PIĘTNUJE. Po- córka. naczelnika kal3y Skarbowej i J. Kocz- l' Łodzi. ulica ZeroIJlt:lkiego 4, Weisfeldowej 
mimo 06trzeicń. w dniu 21. ub. Dl. o iodz. nerows&a, córka. ma.gistra farmacji. Kai, zamieszkałej w Lodzi, ulica Nowoza· 

ZAKOI'lCZENIE STRAJKU. DnIa 28. b. 
m. w prz~dzalni zaro-bkowej R. Hoffmana 
(Niemiec) przy ul. G. Dąbrowskiego 29 
wybuchł strajk. Fabtrykant wymówił nIe-
wygodnym 6 robotnikom pracę co stało sl4S 
powodem strajku włOSkiego. Fabrykę 
okupowała zmiana popołudniowa w liczbie 
401 robotników. Zwalana dn. 28 b. m. kon
ferencja z, insp. pracy p. Opolskim zlikwi
dowała zatarg. Hoffman zobowiązał się 
nie zwalniać tądnego z robotników. 

PIĘTNUJEMY. Właścicielka sklepu ko
lonjalnego przy ul. Sienkiewicza 49, p. 
Józefa Szymallska mimo, te prowad'li 
skład, popierany jedynie przez Polaków, 
sama pomija wszystkie składy chrześcijań
Bkie sprowadzając (lo swego skladu towa. 
ry jedynie od Zydów. Dodać należy te 
w dzielnicy te i niema ani jednego sklepił 
żydOWSkiego i kiedy w ubiegłym roku 2yd 
za!otył Sklep kolonjalny, nikt z przedmie
ŚCIa. t. zw .. ,Pl'zyJyłowa'· nie odwaiył się 
li niego kupować. 2:yd zamknąl sklĄ.d W 
ciągu kilku dni. Brawo "Przybyłów"! Są
dZImy •. te wobec n!eobywatelsk' ,)~o P06tę
powama p. SzymańskIej, s~, J,eczeństwo 
"Przybyłowa" pvtrafi udzielić tej lekcji 
patrjotyzmu. 

2:YDZI DO PALESTYNY. Ogólnie ze 
I.gierza do Pa 1et- ' r ny w mies i ącu styczn:u 
r. b. wyjeChało tylko 5 2:ydów, w lutym 
7 2ydów, w marcu 7 Żydów. 
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H.~ ~n~ ~!.m M.I Nowe dadatki do podatków 
lendersld. słynny na caly świat swemi tuli. 
panami i hjacentami, tonący w bogactwie 

Skreślenie ~aleglości ~ pr1ted 1 kwietnia L933 dla drobnyclł 
płatników 

barw i zapachu kwiecia - lecz szary lIar· DODATEK DO PODATKU 
lem w stanie nowoiorskim, duszna, przelu. DOCHODOWEGO 
dnio,,;a ~sada tr;ystu tysię~y murzyn~w am~. War s z a wa. (Tel. wł.) W ostał-
rrkan.sklch, ktora była medawn.o wldow~l~ nim .. Dzienniku U5taw" zostały oęlo-
burzlwJych scen gwaltu przecIw łudnoscl t 'k' .. h dodatków do ~ 
b · I' Sk' l ., szone s a\\ l nO\\\C ~ 

la eJ. u!rou'u () t~ znowu uwagę SWlal~ J datku dochodowe~o. spódkowego. od 

rych" Amerykan. . arO\\lzn I. a e. . n1C' _" -
na zapommany prawie problem "czarnosko- , d .' 'td Dod t k do pa··t 'owe 

Protest czarnych przeciw białym znalazł ~? poda t k u ~oc hod~\\ 0JrO w\' ~o~i ~rz: 
lO literaturze wspólczesnej wyraz w głośnej \\ ~ na",rodzemu. obIlczonem \\ :sto~u n 
sztuce teatralnej j~[arca Connely'ego o "bo. ku roczm'm ponad 2.500 zł do 3.000 zł 
skiej zielonej ląc e", granej przedewszystkiem - pół procent. Ponad 3.600 zł do 6400 
łC ojczyźnie autora, t. j. w Ameryce, z pato. zł - 1 proc. ponad 6.400 zI ?O łO.400 zł 
tem i nabożeństwem, przypominającym re li· 2 proc .• ponad ~.O 000 zl do 24000 zł -
gijne misterja. no tei coprawda dziwne rze. 3 proc., ponad 24.000 do 36.000 zł - 4 
czy dzieją się na scenie. Tłem sztul,i jest proc., 'ponad 36.000 zł do 61).~ zł - 5 
niebo, - owo po prostu pojęte niebo "ma. proc. ltd., a wreszcie ponad 250.00C! zł 
luczlcich", Ildzie z niebiańską nielrasobli. 13 proc. wyplaconego wrnagrodzenta. 
",ością Ttróluje sam Gospodarz przestworzy, 
otoczony zastępami uskrzydlonych duchóto. 
A wszystko tu dzieje się jakoś dziwnie siei. 
sko i rodzinnie, bez majestatu, ni czołobit
nych gntóIIJ, te dodatku tO strojach współ
czesnych , nawet z telefonem i radjem. Go. 
spodarz nieba żyje soLie " po ludzTw" razem 
z gośćmi, rozmawia z nimi, sprzecza się na· 
wet i przt>komarza. Dodać trzeba, że ów 
.,Pan Bóg" maluczkich jest z rasy murzy. 
nem, a i cały dwór niebieski ulwzuje się na 
scenie z obliczami barwy czekoladowej. 

Widać, że sztuka trafila w sedno pro. 
blemów rasowych i filozoficznych drugiej 
półkuli. Zdobvfa reIcord. rzadko osiągany 
to Ameryce. Grano ją te Nowym Jorlw na I 
jednej scenie dzień LU dzień przpz 8 mie· 
8ięcy, podobnież UJ innych miastach. Wszy. 
stlcie role - a jest ich olwro 75 - obsa· I 
dzone są przez alaorów i aktorki krwi mu
rzyńskiej; trupa ta objechała prawie cale 
Stany. 

DODATEK 10 PROC. DO OPŁAT 
STEMPLOWYCH 

Równocześnil' min. sk'1rbu upoważ
niom' został do oobir.·ranfa dodatku w 
wysokości to proc. do opłat stemplo
wych i podatków pośrednich. ora7 00-
datku ",runtowe~o oraz w w\'wkośd 
15 proc. od podatku spadkowe.s:-o i od 
dar\'iizn. oraz do podatków bezpośred
nich. z w.yiatkiem gruntowego. 

. PODAT<EK OD TLUSZCZ()W 
·ROŚLINNYc1I 

Od 30 b. m. wprowadzony bedzie 
now\' podatek od tłu,;zczów rośJinnveh, 
wynosz!!cy 50 zl do JOO kg Opodatko
waniu będą oodle!!'ały tłu:,zcze tak wy
robu kra iO\H'llo. iak i sprowa.dzane z 
zagranicy lub w. m. Gdań"ka. 

Ale osobliwy jakiś los zaczyna od nie. SPLATA DROBNYCH ZALEGŁOŚCI 
Jawna prześladować spektakle owej murzy/i· Z dniem 30 marca br. weszło w życie 
skiej trupy odtwórców "Boga" i .. aniołów", rozporządzenie ministra skarbu o ul
kładąc cień na dotychczasowem lch POWO' gach w spłacie drobnych zaległości po
dZf.>niu. Gdy jednego z ostatnich wieczo· datkowych. 
rów - brzmi depesza z Ameryki - 70·letni Umorzone zostały z urzędu zaleglo
aktor murzyńsld Harrison, ubrany W czarny ści bez względu na ich wysokość. po
dlugi surdut, wej.~ć miał na scenę, aby ode- chodzące z przepisów, dokonanycb 
Brać po raz 1658 my rołę .,Pana Pr::;estwo· przed 1 kwietnia 1933 1', a fig-urują.ce 
ny", zasłabł i zaraz potem zmarł. Był to w księga.:h bierczych w dniu 31 marca 
podobno najlepszy odtwórca tej roli. br. w następującycb podatkach pań-

Krótko przedtem zaszły inne wypadki stwowych: 
III owej murzynskiej kolonji aktorskiej: je. 1) Gruntowym, pobieranym od jed
den .z .. aniołów" zmarl.na ata," .ser~a. ~n~:v nostek zbiorowych, lub wymierzanych 
przeJechany z?s~?ł na u!zcy. na smte;c. Wsrod indywidualnie, przypada!lJ,ce od tych 
~eszty. "amolo!v sz;r~y SIę pono c zabobon płatników, dla których wymiar tego 
, pamka: a nlpma lUZ autorytet,lI Gospoda. J poda tku za rok 1934 nie prze.kracza 
rza, kto,,·by utrzym.ał murzY/tską rze&Zę I sumy 20 1.1. 
ftl karbach. 2) Od nieruchomości, od lokali i od 

Edykt Iicvta,cyJny 
na B. G. K. 

W "Kurjerze Lwowskim" czytamy: 
Niesłychana histor:a wydarzyła 

fiię w naszym mieście. Przez kilka go
dzin na bramie gmachu B. G. K. przy 
ulicy Kościuszki widniała biała kart
ka, zawierająca edykt licytacyjny, rOl
pisany przez komornika XI rejonu w 
sprawie lIcytacji urządzenia biurowego 
BGI{ celem pokrycia nieuiszczonej na
leżności na rzecz skarbu państwa. 

Jak okazało się. B. G. K. nie uiścił 

placów bUdowlanych. przypadają('e od 
płatników. dla których wymiar za rok 
podatkowy 19M w każdym z tych po· 

. datków nie przekracza sumy 100 zł. 
3l Wojskowym. 
Umarza się z urzędu zatcg'o~d VI' 

podatkach przemysłowym od obrotu f 
dochodowym, po('hod7.ę('e z przepisów. 

dokonanych przed 1 kwietnia 1933 r., 
a figurujlJ,ce \V księgach bierczych w 
dniu 31 marca br., o ile ogólna suma 
tycb podatków przypadajlJ,ca od po
szczególnych płatników nie przekra
cza sumy 20 zł. 

Sumy te obejmują. wyłącznie należ
ności w samym podatku bez biera
nia ewentualnie od tych należności do
datków. łub należności ubocznych. 

Poza tem ustanowione zostały od
setki ulgowe za zaległości podatkowe. 
Ulgowe odsetki wynoszą od 0,4 do 0,75 
proc. miesięcznie. 

ROZPORZł-DZENIA WYKONAWCZE 
War fi z a w a, 1. 4. Ministerjum 

skarbu ogłosiło rozporządzenie wyko
nawcze do ucbwalonych przez parla
ment ustaw o opodatkowaniu kwasu 
węglowego. c poborze 10 proc. dodat
ku do opłat stemplowych, pooatków 
pośredniCh, podatku Jrruntowego oraz 
15 proc. dodatku do podatków bezpo
średnich, tudzież spadkowe~o i od da
rowizn. Nowe podatki pobierane b~
dą. od 1 kwietnia. Dodatki do podat
ków pobierane będą zarówno od r;a: 
leżności bieżących. jak i od zaleJr los..?1 
powstałych przed 1 kwietnia lub po 
tym dniu., 15-procentowy dodntek po
bierany będzie przy poctatku dochodo· 
wym od uposażeń sl~żbowy('h .. ema· 
rytur i w"nagrodzema za naJemn,ę. 
pracę, wyplaca:nych z fundusl"ów pan· 
::!twa lub związków samorządowych 
ora7, przez specjalne instancje. 

Uposażenia służbowa, emery-
tury, renty oraz wynagrodzen!a, 
wypła.cane z funduszów przedSIę
biorstw państwowych, S:;l. wolne od 
poborów 15-procentowego dc){htku. -
Wymienione dodatki nie hędą. pohip,
rane przy ?:ryczałtowanym podat~1l 
ohrotowym ella drobnyrh przedslę
bior~tw. przy podn.tku dorhodowym 
od dochodów. oplacaiAcvch dodatek 
kryzysowy, przy podAtku oel tłu
~zczów oraz przy dodatka€.'h do podat-
ku od spożycia cukru. (w) 

KW AS Wf:GLOWY 
War s z a w a. 1. 4. Minister skar

bu wydał roznorz!!dzenie do ustawy o 
opodatkowaniu ~wasu wę~l0'Yeq'o. 
które po~tan?wia, ze W!'7Vf'CV posJadn
iĄ('v na !"kładzie ponad 10 ku:. kwa"u 
wę~dowef?'o s~ zobowil;lzani d!) dni!! 10 
kwietnia zawifltiomić o tem wlaśdwy 
reion kontroli skarbowej. Pod!!tek 
ort 7.apasu kwa"ll węglowego ma hVĆ 
11lRzc7,ony do 20 kwietnia. Przed"ię
hiorcy i wytwórnie maJ" z'l'ło!'ifć po
..lado ne 7anasy kwnsll ",ęt!'lowpl2'o do 
linia a kwietnia, również do 3 kwlp.t
nin. mają h:vt' zt!'ł05zone wytwórnie 
które przed 1 kwietnia były ,y ruchu. 

tY(H r.l. 
są?~wej kwoty .... 2 zł tytułen:' należy- GRODNO ideI. I{siędzu prałatowi w krótkich 
tOSCI za doręczeme. Są.d, me otrzy-, I ł b d' k I pl' mówienie 
mawszy tej należytości, przekazał W niedzielę.24. b. m. o godz. 11 w s owac ł ~o t~lę ~~~ ::: kofejno zabic-
sprawę komornikowi, który w myśl lokalu StronnIctwa Narodowego \V ~,pose u a,. e ł R ka 
przepisów o postępowaniu egzykucyj- Grodnie, odbyła się uroczystość p.ierw- !a~1 rr:. kol. W~e.lgO~~, ai~~SC N:~a-
nem wdrożvł dalsle kroki, zatem roz- szej dekoracji Mlodych StronnIctwa I ,o. .arczews I z.a . N 
pisał licytację i przybił edykt Iicyta- Narodowego mieczykami Chrobr~go, ~!l~zerpe lre~esd ~O\~~~~~~kO!~llic~ 
cyjny na bramie gmachu B. G. K. Bank ~ poprzedzona ws~ólnem wysłuchamel!l .Ie umu an ę zla . . 
bezzwlocznie zarządził uiszczenie kwo- I Mszy św. w kOŚCIele Farnym. Po dłuz- nIe zebranym za przybYCie. 
ty 2 zł wraz z kosztami i wówczas do- szem przemówieniu okolicznościowem, WARTA 
piero znikła kartka ze swe~o mieiscu. tlekoracji dokonał P. sen. Sieciński W dniu 10. bm. odbyło się nIedziel-

Sprawa wywieszenia edyktu Iicy- przy udziale prezesa Zarządu Okręgo- na zebranie sekcji Młodych Stronnic
tacyjnego na bramie Banku - zarzą- wego p. inż. Oktawca. \V zakończeniu twa Narodowego. Przemawiał kolega 
dzającego licytację urządzeń biuro- przemówił jeszcze prezes koła Str. A. Zachorowicz, przywitany burzą o
wych celem śCiągnięcia .. . 2 zł była w Nur. p. Daniłłowicz, poczem odśpiewa- klasków. Sekcja 3 tygodnie zaledwie 
dniu wczorajszym niebywałą sensa- no Hymn Młodych Str. Nar. \Vieczo- istniejąca, powiększyła się i liczy 32 
eją· . . rem tegoż dnia odbyło się w Grodnie ludzi. Idea narodowa opanowała 

zebranie członków miejscowego koła 
k Ó wszystkie okoliczne wsie. 

Stronnictwa Narodowego, w t rem z Serdeczny kontakt Sekcja nawiąza-
powodu ciasne1'o lokalu - wzięło u- , W I' . 
dział zaledw:'~ 70 osób. Ciekawy refe- ła z kolegami ze Zdunskiej o I; me-

2Ydzi 
w historji Chłopów polskich rat na temat aktualnycb zagadnień maI oc tydzień witamy miłych gości. 

politycznych wygłosił p. sen. Sieciński. Jedna z koleżanek ze Zduńskiej Woli 
Jan Bielatowicz, prezes. krakow- Przewodniczył i zagaił zebranie pre- pospiesznie przygotowuje Młodym w 

ski ego Koła Polonistów. drukujo ''! t y- zes koła p. Daniłłowicz. Warcie mundury. Pragniemy nawią-
godniku "WIELKA POLSKA", Jedy- zania taki kontakt z Szadkiem, Bła-
nym wszechpolskim organie MIodych. WIE LUŃ szkami i Dobrą. 
bardzo ciekawe mfl.terjaly, dotyczące W ubiegłą sobotę odbyło się w Wie- W dniu 17. b. m. odbyło się zebra-
roli Żydów w życiu Chłopa poj",, :ezo luniu poświęcenie sali Str. Nar. Pięk- nie wydziału Młodych Stronnictwa 
("Żydzi w historji chłopów polskich". .na, bardzo obszerna sala schludnie Narodowego w Warcie. Przemawiał 
W numerze 13 pisma 7.l1ajdujemy dĄI- wymalowana i odpowiednio udekoro- kol. Jan Sarnowski na temat "Potęga 
szy ciąg opracowania tego tem.attl wana pomieściła około 500 osób, a wie- idei narodowej i rozklad "sanacji". 
,,\Vielka Polska" wogóle przyn?sl w lu musiało jeszcze odejść, z pOWOdu r Odśpiewaniem Hymnu Młodych za
kaielym swym numerze wartosci?\\ e przepełnienia sali. Na poświęcenie kończono zebranie. 
artykuły. uwz~Iędniające w duzy:.n lokalu przybyli włośC'ianie z dalekich W dniu 19. b. m. Wydział Młodych 
zakresie dolę i nieclolę wsi. wiosek. O godz. 19.15 ksiądz pralat Stron. Nar. w War€.'ie urządził ak 11-

Pismo zamówić można w ad~: Przygodzki dokonał poświęcenia sali, demję ku czci generała Józefa Halle
~oznań, św. Marcin (i5. Pl'enum. m e- II poczem w krótkicb lecz gorących sło- ra. Długi, wyczerpują~y Odczyt o ~e-
Sl,ęczna 35 gr, kwartalna 1 zł. wach apelował do zebranycb, aby wy- nerale Hallerze wygłosIł kolega Poma-

i trwali i walczyli pod sztandarem owej I towski, deklamacje wygłosił kol~ga 

Mieczysław Dalecki, pieśni narotlowo 
odśpiewał chór l\lłodych. Okl'zyklcm 
"Niech żyje Józef Haller" i odśpiewa
niem Hymnu :\'Ilotlych zakonczono 
akatlemję. 

Wyjaśnienie 
W nr. 47 "Orędownika" z 27 lutego 

r. b. w artykule omaWiającym. zbrod
nię szpiegów żydo~skich z Slerad7.~, 
zamieściliśmy m. m. zdanIe: ,.z dZI
siejszych Żydów niech Pan nie za
pomni o nazwisku Sztulmanów, z któ
rych jeden przeod paru laty w prz~
stępie wściekłości. u~iło~ał UtOpIĆ 
księdza w LututowIe ... ltd .. 

W związku z tern p. Szmul Sztul
man z Sieradza nadesłał poel naszym 
adreEem list, stwierdzający. że niema 
on nic wspólnego z omawianym wy
padkiem, czego zresztą nie twierdli
liśmy. 

W wyniku zaciągniętych przez nas 
informacyj wyjaśniamy, że w artyku
le naszym istotnie zaszla pomyłka.. 
Ks. Ignacego Kubisia w LutulowIC 
usiłował utopić zięć jednego ze Sztu)
manów, Żyd Wrocławsld, .l{tóry prze~
tern Oliesl"kal \v LututowIe, a obeCnie 
zamies71\Uie w Sieradzu, przy ul. Ka.
liskiej, gdzie prowadzi skład . 

Szaruga 

.. .iclziesz nar:rz6d wolnym k.rokiem 
- i ja przed 5i~ zwolna postę-puj~ . u!i
ea oślizła jest od kropel tysiąea. dlu2'a, 
mokra i bły-Ezczaca ... splvwa .ia de~zezu 
stru~i, jak łzy po szybach oślizh'ch, 
ożółkłych ... dzwonia deszczu krople mo
notonną pi~śń o blas7.any parapet . . ,lrra
ją po n-nnach. szemrzą w rynsztokach 
... pOCiemniały iamy bram ... dachy wol-
no d,rmią kominów cygara .. . 

'" ocieka ze mnie de5zcz ... długi, 
czarny pla5zcz ciąży nieznośnie ... twarz 
mam mokrą, iakby spoconą. a może 
spłakaną, blade u5ta zaciąlem ... mam 
pOChylona ~lowę i przym.rużQne oczy 
... smutn{!, znużonE' oczy ... 

... z pod ~z(}rokiego ronda kape)m:z8. 
patrzą IX>przez rzl;'S przymkni~eie i de-
szczu drobnego siatkę ... znużone ... nie-
widzialne i niewidzące .. . 

... zd3Ieka rysuie się m.g-liście two.ia 
sylwetka ... jak plama ciemna, r.ozlana, 
zawieszona w szaroscI... Zbliżasz się, 
czlowieku - plamo ... wyraźniejesz cie
niu człowieczy, k::;ztaltów nabierasz wy_ 
kończonych i linji smukłej .... <:złowie
czejesz ... 

... ale twarz ... 

... nie mog-ę doirzeć twej twarzy, 
przechodniu ... szara iest iakaś i zamo
czona, jakby z wody ... nietwoia ... 

... może pod parasola płachta kryją. 
sil;' oczy wilgotne, iak u zranionej sar
ny ... może usta, kształt rozchvloneg'o 
serca orzybrawszy. wołaja tf.'sknotll 00-
całunku ... może pięknn masz twarz. ko
bieto - orz~hodniu ... a może smutną i 
szarą. iak moia ... wypraną ... 

... może i tobie - iak mnie - zwil
~otniały lica .. . od deszczu. a może od 
łez ... 

.. .szaruga ... 

... oślizle są ulice i blvszczace ... czlo
wiek - plama nad niemi idzie - i r:od 
niemi zadeń iego stąpa .. drzewo w\ r0-
sło z kamienności hruku - i na bruk 
kładzie sif.' zacień drzewa ml('listy ... 

.. idziesz naorzńd wolm-m krokiem 
- i ia przed :;if.' zwolna oo"tępujP . nic 
nie wiem i nie widze nic .. niewidzial
ne i niewidzRce mam oczv ... 

... nie mogę dojrzeć twej twarz~· ... 
(e-m~) 
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Płaszcze damskie, 
Największy wybór 
Tapety 

Linoleum 
Ceraty 

Chodniki 
Dywany 

D,waołki 

k
e nowo masywIlIe pobudowane. po dwa 

1 ~ 
duże pokole z kuebnil\ i piwalcl\ 

~m I :~!~i;1~~~~~,~5~tu~i~:n!z~~~~~~! dalii Jcilkadzleslat parcel roznych 
wielkoścI po 1,80 do 3,- zł za m2 

KOMPLE7Y TOMASZ MAŁECKI, Poznań. Dro~a Dębińska 11. TeL U·90 
. pg 3:m~3-13.66'7 • 

od sTuomngch do na/wykwintnie;szych 

Blaski - Spódnżczki - Swetrl} oraz Konlekclę dziecięcą 
w wielkim wyborze po wy;ątkowo niskich cenach poleca 

poleea tanio 

It Zb. (J}1I1I2órski 
RESZTKI l ~Omy l ~~~[~I~Il~m NADESZŁY dla handlu zboża 

T. KRUPSKI, foznań ~ Pożnaó. Pocztowa 3 J 
na sezon letni na palta L 2 Kkladami l min [twe m 

ubrania. i suknie ! TelefoD 12·20 
~ PrzYJmuJę· asygnaty 

w Krotoszynie 
'" DO SPRZEDANIA '" • Stary Rynek. 91. ~l. ~ 'J.'ow. "Kredyt" Ja~wiga Wa!i1ew!ka ., 

19łoszenia do Kn"iera Poz n. . 
.. 1 .... ~~~.1.~.5· ....... Ł6d:t, Plotekowska 152 pod nr 1581 

Nagłówkowe słowo (tłusto) t5 sroazy, kaŁdfl 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo. 
i. w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollłol'lzenla wśród drobnycb: l-lamowy milimetr 30 groszy. 

Znak oferty u .. "rzyldad: ! 189".A. n 2745, d li90 
I L d. = l slowo. 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe przyjmuje 
się do gad lo. 10.30. w lIoboty I dni przed~wi9,

teczne przyjmuje się do godz 10.15. [) nagłówkowych. 

.. III Parcele budowlane .a.iila!m1 ___ KA.MIENICE przy GórczyńskieJ 
- 10kazyjme za j("Ot6wke §plt'll,mie 

• .. ------.. 1 Trio Dyplomowana 
Itl8 DZIER2A WY - zJCrane wolne oj J 4 lub D6~n!ej. dietetyczka 

Trąuka, śf)i1!w. Repertuar salollO' z 2 letniem LiCeum t1iE'letyeznem Pomocnica 
nowa sprzedam Karalus Poznań, Mar-

szaJka F ,)Cha 25. zd 71 280 

R •• t WO·dlWl('ing(}wy. Oferty: J. Krzt>- II. roczna praktyka szukIl posadr . ' 
ZeZnlC WO wlI18ki. Tuch()la. - DworzE'e._ u dit>tetyczki. zarzą,lczyni w. SZPI' damsko : kraWIecka. pierwsza-

I 600 ml,,$Zka ICÓW ~rzy kościele. pp. Kwiatkowskich zdg 10 506 I talu. sann torjum pel1sjonaclI~ lub rze.lna sIla pot rZt'un!, zaraz. -

28 pszennej prywatne 
pGwiat Bydgoszcz 

zabud,)waniem obsiewem 5.500 -
wplaty 1500 Karalus Po)Znal' -
.Marsza Ika Focha Zii. zd 712&1 

stkole !l(\1!zci. dobrem .niejs'!u. ._- - I prywatnie. Viety wedlug. obhczei'l! l>~bl'owska. ~"-:ąbl'zezno'd M
7
a
O

rJl
2
2":: 

w~dzier8t.yi wlaściciel Br~~lIe- Perkusista kalorycznych na wszystkIe choro-II:'/Isutlskiego 26. z g o: a 
WICZ. S~awoszpw. pow. Jarocm. rutynowany śpiew natych.mi8~t ~Y. Zna ksieKowOśĆ. ZKloszenia 

tri 71 01i2 Dotrzehny. Uniezno" . . Kawlarnla do KUl'jera Poznań~klego Czeladnik 
PoszukuJę Bristol, kapelmlstrzym. nr 71 /9 zdg 70 300 plekal"&kl z gwaranCją Kot6wkową 

dziertaw'l' (}.j 4° -8!J m6rg. Zglo- II: DY~ O d ik oler 200-40(1 mote sie zaraz zglosić. 
szenia ż podaniem warunk6w 26. SZUKA PO SA • gro n • SZ Ożenek niewvkluczo_nl' Oferty 
skierować St. KRl"llczak. M()tjin8 - służacy Orędownik, poznań. :00 71500 

Domek Poznaniu zJ 71 416 ()>t!o~zlc'llia rio 30 "łów ·lIa p.>,·zo lat 31, .tonaty. 14 letnia t:!taktYkll Borowy 
d l[ ;a kIlJłI<,vr'h OO$8,jy w tej ruhrvct' o.l!ro,lmczą polską. memlN:-ka 5 • 

ogro em 23 ROZMAITE Ibl!czBIUY'po , .. lut» trzeCIej cen1~ letnią szoferka. 1'/. letnia siutą-l polowy. dobry fa.chowlee. samot· 
blisko tramwaJ-u' rlrohu:v<,h cego lokaja. dbający o \>orząolt'k ny. bardzo energICZny nawskroA 

pilny. 8umi~nny. ObOWl8Zkowy.1 uczciwy potrzebny zaraz. Zalą-
ok~zyjr.ie lipr'edam. cena ~O,- Zakład Starsza dobrl' Dolpcenia szuka pos3,ly za I CZYĆ odpisy świndec\ w. wymaga-
wplata wedlu~ Ugody. Wędzlkow- k I ki S ., N k t . mAlcl1l wynagrodzpniem. l.aska- nia maj. Labiszynek. d P..o1c2z0tal 
ski P(}znań P l"kar:v 11 rawec tani! aw !lwa. osoba ok!l!o 50 lat. zdrowlI. Czys R'we oferty Knrjpr Poznański Gniezno z g. 

. zd 71367 • L6dt, Piotrkowska 165 ~poleea rE'Ii!(Unll przyjmie posBrle. za u- I 70269 Poleca rękawiczki w.ielkl wybór garderoby. ROhota,tI'ZYl1lBn!e. zna sie co~k()l.wlek na ______ Z( __ g ______ _ 
skórkowe EE: 'B PlerwszorzCllna. - -- n 7715 ~otowRniu plt'le!{!'!owllnlU, cho- Do 

Wytw6rnia rDkawiczek sk6rko- 11. KUPNA Podania rrch. wycłl()~"y":.~n,1U "zl~~' \vff Posady 
~ • tk' h cm •. C .... O"!RUI.U b'f o~.zE'nk· ztll SZUklf lamo,ny książkowy. kore-

w~ch J. Adamczewski. Kali~z'l' Il!1karQI. rek1lrsy do W8ZYS Je torJa WOJlaslk. [lIrhTl~I' poc spon,lpnt technik. maszynista. 

ogroou warzywno-owocO'Wego DO
trzeobna sprzedawczyni. mloda.. 
zdrowa. Dracowita i bezwzglednie 
o'~ZCiW8 z dobrego domu. mo-tlj
wie ahsolwentka szkoly ogroom· 
cze.l. Pelnp utrzymanie i DE'ns.ja. 
O flirt 'I" szczegó!owe t r!'re.rencJa. 
mi: Kra,uee. ł,ór!t PabJa.J1lcka 47 

PIlsudskiego 10. n 8363 MGtocykJe • wladz .urze!l6~ pisze Biuro Po- Uąhrowa. pow. Moglzdnog 71 tfii magazynIer, inkasent. ekspelljpnt 
samochody, przyczepki motocY' dAń. PIotra ~1ellla~zewsklpgo, - Balcerzaka. ' itp, .!r1"'ny i <,hetny <lo każdej 

Z pOWOdu klo\,,:e itp. kupno - &przedał - Ł6dt, Kiht!skl~go ~6. lig 8210 k prac,. rlohrp Świllllpctw8. gwa· 
wyjazdu svrzedam tanio zaraz Z zamlona. Autop(}średnik Ja- Swędzenie Szu am rnllrJa. ł,lIfOkIlWt' oft>rly rio Ku-
calem urządzenlelIl farbiarn:ę i strzebski, L6M Przejaw 87. posad., Jak Ilospoolyni n lIar- rJl.'ra Poznańskiego zrJg 71117 
prlllnlę,. egzyslujqcl\ lat SO. wy to- n 8181 orli.! lII'yr:tul, ~k/\rłl" łI~uwa krrm <zpgo amotne)tO pąnn kt6remu 
biona klienhIa. byt zappwnionł'. LIlIIl ~Ilt' (z kOllłllklPrnl - ,lp· znll't\ no (11,h ej 0p'IPce. WI'aZle Polka 
L6~. Napi6rkowsklego 42. 1Il. ó. ZgrubI· ark- -tk( .. łhwl' ko.rn".yk. UPUII'R)H(" 'n'lał,O .... lInIRprZpŚ,p. fotograf Je I 20 I' rl' Ksiąz'kowy 

nil.' 8399 

n 8209 y ws.l,. 1I:ł~k(irkll. nil 8 łI!ifl 1 . .)PC\WII nfE'rlY po.l .L 114': Tat kllIwetl):e stu JI ~'e 
----- za got6wke kuplę. Szamt'lll. Po- Br~~o OI(I'ls'zeń ByoJl!'oszcz. bwor- Frol)cJł posz ,kUJe posady.nau- znający hilnn" ,wani!'. potr-~bn.,. 
Gospodarstwo 8~ mórg II,· ~ .. 71 g,,, 0-'8 5" ng 5348 czyclelkl lub do konwersa!!JI na raz \'I micsin'''l. Zg')/sze>\la J; 

od właściciela Pomo~nlk PO'Zn8ń~kir.go p<>d zdg 71245 zdg 7149,) 
'I Jewo .... ,,>HI c.. ~. _ I wai lub ITde~·e. Ofprty KlI"jenl pri!tensJarui A ptpkll. M06lna. 

drflnowane. dobrym inwentarzem. złoto, areb'!!7u
1
:U?e

tr placl naj- Pianina, fortel'lany. '. rwielkaS(I~ctw'Rm<:IU:i:if~!~\"tlll!;>h;rea~~ BODa.wy~howawczyni F br k 
zapasami ob.iecie 5 000. ~trabel wy~sze ceny §wi/ltowpj. 1\18":"" "fAhrnolrl FI~ t'l'kll. ~llIt 2ft ~zlll{1I DOSR'1y MrllZ Wiell;opo!anK8. rJobrz~ polec?na, • a .. y a, b o-
Po.?IDań. Slo-wackielto 21. z.d 70854 W K k ger • KuliSZ teny. a 'rTcznt;'. ,. h ",Mni"j Ujśrip nlN. ul. Ry- POIlJOC w lekc ach za8tę\>stwo pa- Il!>Śll1C I In~'RIRcJI gllśntCZ,YC p . ru ,::)olon wy~t8WOW". W,nrszRwR. 11 34' ('h Izicł I d .' ó k ;:>os d ~zI;kujE' dohrze wpro",!!' zonego. Dom Jubiler. Poznań. 27 Urudnl. 8. K rRkow.kf .. Pr7.ndmit'~t:I~ fi!). '9' backa • pow, 5305 {)I - &fe~;'UK~j;;E jO:J~~\i~~r a y Il'chnirznie \Vvkpztlll('?nt'tlop'r~E'd-
nowy z os;roolPm przy Poznllnlll dg 1512 pletro. telefon 217 60. P 8221·12.7 lUt id' 70 &44 sIRwi('i"lR. ()fprty Hmro Pit>tra-
4 X poJ,6J. kuchma tl1nio sprze- __ -:-____ •. ~7.pk. \Varsznwll; ~farszalko"6'·k! 
dam. Adl'ell Or4ldownik. PcnnaI1 . Gosposia t !li Bub. "Gn§ntca '. ng 03. 
_____ zd 70 446=--____ z samodzielnym lI'C>towanll'm In. 

Ramy 
!iranowI', obrazowp. listwr tape
towe mo(llI~ wzorf nRjl Ani~j l.'a· 
b~yka .. l)tylrAma·, Poznl\ń, Dą· 
browskiellO ill. zd 70 257 

25 m6rg 
pszennO-btrllej. talJudowanla.m1 
murowanE'mi. inwentarzami przy 
kościl1ie, 11500 Bartowiak. obroń
ca DoPiewo. Po:r.noń. Znaczek. 

za 71 ~2 

tell!centna poszukuje posady will
o,,"z:vm rlomu (),I 15 wZltlednip "rl 1. 
4. Ofert}' KlIrjpr P<>zn. zrlg 71 4.'UI 

(.Je J A S I Ń S KI 
Sklady prowadzone od 18711 r. 

w ŁODZI. ulica Andrzeja lO, telefon 168-56 
w ŁĘCZYCY, ul_ Poznań.ka 30, telefou 125 
PolE'c~ją Dierwszej inko!ici NASIONA rolne traw dl"Zl'w 

warzywne i kwiRtowe. NA nZĘnzl A ł przynąrJy ogrorłnll'zo. 
pszczt'lniczc. NA WOZY. prt-pRraty i środk; chE'mlczne do eel6w 
ogl'ollniczych DOzałem APARATY rio zraszanIa roślin. drzew 
krzew6w itp. cieczami (}warlo- i grzybob6jczeml. Il 71111 

Cenniki na każde żąrlania rozsylane są bezpiatnie. 

Humor zagraniczny 

- Czy pan nie widział napIsu, te w tem mIejscu 11:1\
panIe Ilę jeat wzbronione? 

("Trlb, JIl." - Rzym). S, F. 
~-

Co futro - to Edmund Rychte .. - ~ palto - to Edmund Rychter -- co ubra.nie to Edmund Rychter Pl>znań, Ostrów Wlelkop. 

P d J t na mlf~l!iąe kwiecień 1935 r. wllleznle ksiąf;kowego dodatku powier'l e P l a a ściow~i'0' w Poonaniu w ek!;pedycji zl 1,95. w agencjRch zl 2.201 z od· 
noszenIem do domu zł 2.20. UB IIrowinrji na pocztach j_uż z ounosze

n:E'm do dOlnu kwnrlaln!e 7.0\. mlesiQcznle 2.34. pod oPMką IOiesh:c-znie w Pol~ce ~I 11.00. 
w Illnych krlłjoch ;:1 5.00. Przy 7-miu wydaniach !ygodni(}wo kosztuje .. OrerJownik" mieale<'z, 
lIie 2.:);; zl bez odnoszenia rio domu. W razie wfpadków sPoWQdowanych ~i11\ wyższą. przeszk6!l 
w zak.adzie. ~t.rajków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za d<>starczenie pisma. a abooumoi 
IIi" mllja prDWa dOmagAnia się nłed09ta~ćZOny~ numt'.r6w lub od8~odowania. 

Ogłoszenł-a nil .trollie IS-ISIDowl!J 16 gr. na stronIe 4-IRmowej pr~l' końcu tell.tu 
rE'dHkl'yjlll'I(O aU,gr. IUI strome cZ\I:artej iitJ gr nA AII'Unito ,h"J)(i!'J fili gr 

. . Przed wla.łomądCl/IIII! pOIOClnl'ml tno gr od \-łUllIUW"KO 1l1l1:1lI""ra 
OgłO~"11I8 .komr:'hk?wl!lIe z ~R.I"'~",2t'lllem IlIIł'Jsca o.j p""7,czegfrInego IVYl'ndku ;W'k nadwyżkI 
Dronn .. OltlOllZel118 .n8JwyteJ tOO 8łów w 1('01 1i !lD)(ló\\kowychl ,łowo IIl1glÓwkowe IIhl,!e) 
II> gr, kat/II' d81~ze !Ilowo 10 !fr. Olj'lo~zenla '10 blet~<'ego w)'.18I11a l'tzyjml1Jt'IlIY ola go.lzin}' 
10,JII. a do wydań medzleln,ych I 'wIĄle('znych do go,lz. 10.1'; rano Za różnicę mie,lzy ze.;ta. 
wam a wy&okoAcl4 o~ło8:tenIa. powstała wikut"k matrycowania. WydAWnictwo nie odpowiada. 

Redaktor nnózelny: TlI.deUlB Powid.zld. - Redak·to!' odpowiedziaIn, Andrzej Trena I P&1;I'!8nla. - Za wazntkle wllldom~cl I artykoł, :I m. IAtlzl <>dpawlada Leon Trella. Ud:t. Piotrko_1ra 91. 
- Za ogłollHnia I reklam, odpowiada admłn!strsej8 w osóble p. Ant~lelro Leśniew!cu w Po,naniu. - Niul!m6wiony<,h rekopIsów redakcja nie ,wtRell. 

Wychod,1 ćc<Iziennie z wyjątkiem niedziel I 'wląt oroezYłtY«$ ł dAtĄ li. d2lleń IIl1atlłPnt. Wtdawnletwo JJrukarnia Pol!łkl S. A. w Poznnniu. iw. MumIJ 10. 

TeJe!cny: U-6t, U-76, 33-07, 35-U, 35-23, łO-72. w niedziele, święta. t p6źnym wtee:rj)rem tylkO. łO-72. p_ K. O. Poznań nr. 200 U9. 



~1J1'fter 77 = OR~OOWNJK, wtore'l[, dnła 2 kwietnIa 1935 = • Strona , 

Dziewczęta o zasłoniętych twarzach 
Ceremonjał wydawania zamqż wychowanek-sierot hiszpańskiego klasztoru 
. , Karmelitanek 

.Je<lMl z tygodników franeUf!kieb za
mieszcza nader 

ciekawy reportaż z uroczystoścl wyda..,a
Dla zamąt wychowanek sierót. 

pozostających na opiece I hiszpallsklego 
klasztoru Karmelitanek w A vili. 

,.Matko pl'ZMry'BZO - 1'Iowiedzial wie
~niak - tę wybieram na żonę, oczywiście 
o ile senorita się zgodzi!" 

8enOl'Ha podniosla swe powieki jak 
płatki różane, skrzyżowała na piersiach 
swe piękne wąskie dłonie i patrzyła z 
prawdZiwem przerażeniem w twarz wie
śniaka-narzeczonego. Nadl:uilzkim wysil-

kiem woli opa.nowała .t. { odparła: "Nfe, 
matko", 

Przeorysza znowu zwróciła się do wieś
niaka., czy zechce wybrać inną narzeczo
ną. Wieśniak zawahał się, lecz wkońcu 
wybral piękną brunetkę. Dziewczyna ta 
bez namysłu ligodziła się. 

Czternaście IIler6t aallł61lBo twarze I od
daliło slę- wgłąb klasztoru. 

'Narzeczeni zostali. Przeorysza. oznajmiła. 
że ślub oobędzie się za tydzień l te dziew
czynie wolno rozmawiać dziesięć minut z 
narze.czonym". 

Sieroty wychowują się u karmelitanek 
niema} 'od urodzenia, Obecnie przebywa 
tam 120 dziewcząt, wtem 16 doroslych już 

kandydatek do małżeństwa. Kandy'daci na W· , P' k " k ' t h 
mężów zgłaszają się sami do klasztoru. Są leczerza ans a ze znacz ow POCZ OWYC to ~rzew~żn~e wieśnia?y z okolicy. Otrzy~ "I " .' 
mUlą om ruetylko dZIewczęta pobożne 1 • " 
gospodarne, umiejące zarówno szyć, piec 
jak niańczyć dzieoi i ohodzić kolo zwie-
rząt, ale ta.kże posag tysiąca pesetów. 

Oto 

Jak wygląda ceremonjał wyboru 
narzeczonej, 

którego autorka reportatu, Blanche Vogt, 
była naocznym świadkiem: "Do pustej sali 
wchodzi "narzeczony". Jest to mizerny 
.chłopina, ubrany w wytłuszczoną kurtę, 
znlszcz(»ne spodnie, wełniane pończochy I 
skórzane sandały. Twarz ma brzydką i 
zmarszczoną.. Na rozkaz przeoryszy siaila 
i czeka w zdenerwowaniu. Za chwilę wcho
dzi na: dany znak 

szesnaście dziewcząt Jednakowo 
ubranych" 

w luźne, granatowe, długie suknie. Usta
""jają się rzędem na estradzie. Wszystkie 
mają twarze szczelnie zasłonięte woalami, 
ale nawet za tą zasłoną można poznać, 
te, kilka z nich ma twarze pillkne. Wśród 
glębokiej ciszy na sali' matka-przeorysza 
wyclą'gil- z rękawa habitu papier, rozwija 
go i zaczyna czytać. 

"Drogie dziewczęta! Senor Luis Jeniro 
Santarem przybył do naszego domu szu
kać sobie pod opieką Boeką maltonki. Se
nior ma 32 'lata, jeet rolnikiem na Sierry, 
o czterdzieści kilometrów st~. Jego pola 
są, żyzne, bo posiada "norie" ,(jest to stu
dnia ~gr(»mnie cenna w Hiszopanji). Senor 
ma starą, sparaliż.owaną matkę, która po
trzebuje opie'ki ko·biecej. Ma prócz tego 
osła, siedem kóz, trzy wieprze i pięć indy
czek. Jest świetną part jĄ. Ma ceharakter 
łagodny, jest grzeezny. ~ypełnia gorliwie 
obowiązki religijne. Drogie dziewczęta, 
podnieście wasze zasłony. 

Rozkaz zoetaje spełniony 1 

dziewczęta unoszą zasłODy. 

W saU przyJ~ć wiedeńskiego sierociń
ca Speising, znajdUjącego się pod kie
rownictwem Braci 8zkolnych, wisi od kil-
ku lat . 

prawdziwe dzieło sztuki w swoim rodzaju, 
mianowicie wierna kopja "Wieczerzy Pań" 
skiej'". sporządz. ,na całk.owicie ze znacz 
ków pocztowych" 

Patrząc zdaleka na ten obraz, ma gi~ 

W szkołach angielskicb wprowadzono 
obecnie naukę chodzenia po ulicach, 
Na dziedzińcu 6zkolnym urządzono 
miniaturową ulicę, na której urz~o-

wał nawet stójkowy. 

złudzeniE'. że jest to malowidło olejne, 
odtwarzające w nąjdrobniejszych sz:.czeg~
laoh słynne arcyd::ieło. Dopiero przYJ
rzawszy się bliżej, można poznać, że 

obraz ten składa się z niezliczonych, umie
jętnie wyciętych, z niesłychaną cierpliwo
ścią dobranych ilkrawków znaczków pocz-

towych całego świata. 

Tl"aF(iczne sa, dzieie tego obrazu. 

W połowie ubiegłego stulecia w sta
rym sieroci6cu Braci szkolnych, w dziel
nicy wiedeński ej Waehring, nauczycielem 
rysunków był brat Caroltls StOliS, bard:w 
utalentówany artysta malarz. Po pewnym 
jednak czasie wbdze zakonne przeniosły 
go ze stanowiska nauczyciela rysunków 
na stanowisko sekretarza kancelarjI za
konu. 

Czy t.o pod wpływem rozsta.nia się z 
ukochanym zawodem czy też wskutek in
nych przyczyn, dość, że 
brat Carołos zauadł po kilko latach na 

ciężką melancholią, 

1< tÓl'ej nic mogły usunąć zaane śroilki leCz
n icze'. Przewieziono go do sanat.orjum 
kllaBzt(lrne'~o w Akwizgranie. gdzie też po 
pięciu latach życia dokona ł. , 

l oto t~'ch pięć lat, 5pędzllllyC'b samot
nie IV celi klasztornej, po;'w;c;:cil chory 
osobliwej J)ruGY at·tystYCZl1E'j odtworzenia 
na dużei rje81 f> .,\Vicczerzy Pat'u3kiej" Leo
narda da Vinci slnawkami znaczków 
pocztow~' ch, kLórych około ' 

12000 nzbierał, będąc sekretarzem zakonu. 
Wprost nad'ludzkiej trZ'eba był<l cierpfiwo
ści, aby w ten sposób odtworzyć wiernie 
stynne arcydzip10, A jednak biedny me
lancholik dokona~ tej sztuki. 

Po śmierci brata Cal'Olusa ubogie jego 
ruchomości razem z on"ą. 

I mozajką ze naczków pocztowych odesłano 
do klasztoru wiedeńskiego Braci 

... zkolnych, 
skąd obraz . doetał się następnie do ł!liero
cińca w Speising, gdzie dotychczas wisi 
to osobliwe dzieło slituki, o którem w sa
mem Wiednlu dvwiedziano się dopiero 
niedawno, gdy ",iadomość o niem podał 

• pewien dziennik amerykaLskL 

b rz ydk I\. P ra wi e ~ zys tk i e od z na czaj 1\ s i ę !!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!'!'!!'!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!~ 
ledna tylko, trooh~ ułomna, ma twan: l 
rótowemi }l{lliczkami. kształtnemi noska
mi i ezerwonemi wal'lgami. Z grana 16-tu 
dziewcząt wyrótnia się jMna o prześlicznej 
twarzy Madonny. Narzeczony był znacr.nle 
brzydszy od najbl'Zydszej nawet z dziew
cząt. 

.. Mój synu! :;;.;: powiedziała przeorysza 
'- :wybieraj I" 

Mętczyzna podszedł do rzędu dziewcząt 
i wolno, wolniutko wpatrzony w ich t.wa
rze przec.hodzil koł~ nich. ~iną.l garbatą 
i okrll.Slutb" miną.ł ładniutką o wiją.cych 
eię n,jesfornie włosach i młodziutkie pra
wie dzieeko i zatrzymał się przy Siódmej 
zrzędu. Byl& to ta 

dziewczyna o twarzy Madonny. 
Nie ruszył 6i~ jut dalej. 

. Dziewczvna zbladla jak płótno. 

Pożar świata 
Chemja i fizyka współczesna stworzyła I świata, te wszystko 00 tyje nie zginęło w 

nieprzebrany ansenał środków i metod, mon;u płomieni - nie, Moissan'a, winą czy 
służących zarówno ąla dobra ludzkości, zasługą. PrzeprowadzIl, co zamIerzal, ale 
jak i dla celów niszczycielskich. Postępy dalszym konsekwenCjom polotyla tamę 
cywiLizacji żnaczone są i okupywane nie- natura. 
tylko dobrem ale . i złem. Przed wy dar- Chcąc się przekonać, jak się powietrze 
ciem. je} największych tajemnic natu~a spala, wtopił Moiesan w rurę szklana. wy: 
brolll ,SIf! sama. ch?a,c jakgdyby uchromćpelnioDI\ powietrzem dwa ~lektrody 1 
człoWleka ~d szalenstw, któreby ~ógł p~- przepuścił przez nle prąd. POWIetrze zap~
pelnić, mając w ręku , władzę meogram- Wo się, ale pożar nie wyszedl poza gram
czonĄ. ce szklanych ścianek. które wytrzymały 

ChemIk fra,ncuski, Molss.an, laureat No- tar płonących molekul powietrza. Iskra 
bIa, przeprowadził doświadczenie nad za- J)adła na beczkę prochu, nie wysadzając 
palnością powietrza. Doświadczenie ' to jej szczęśliwie w powietrze. Pożar wy-

bucht f pozostał w c,!asnem więzieniu ru
ry szklanej. 

Dlaczego zapale·nie i!ię i .spalenie się po
wietrza, spowodowane przez Moisa.n'a nie 
przenioslo się dalej, dlaczego nie nastąpił 
wybuch, któryby z laboratQrjum parYSkie
go ogarnął morzem płomieni całe miasto, 
całą Francję, cały świat? Wyjaśnienia na.
leży szukać w tej właściwości powietrza., 
że dla zapalenia się jego konieczna. jest 
wyższa temperatura, niż dla spalania. się, 
czyli wręcz odwrotnie, niż dla wszystkich 
innych rodzajów materji 

Tej więc wlaśeiwości jedynie nale~y 
zawdzięczać, te udałe doświadczenie Mol,s
san'a udaJo się tylko w granicach labora
todum i nje 8powodowalo pożaru świata. 

M.K. 
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Kołlziarze orkiestry irl'andz· 
kiej gwardji królel-vskiej w 
Londynie ćwiczą na zbliżają
ce się uroczystości 25-1ecia 

panowania króla Jerzego. 

Niema tego złego ••• 
Niesamowito. przygodę przeżył w tych 

dniach chiński pQsiedziciel ziemski Ciang, 
który mieazka wra,z z żoną w pobliżu Ming
Kuang. Jak dOlIlosi prasa londyńska, Ciang 
z powodu kryzysu, który ogarnął również 
państwo żóltego smoka, znalazł się ostatnio 
w polożeniu bez wyjścia i nie wiedział, jak 
uiścić zaległe I>oda.tki i dł11igi te'rminowe, 
które groziły m'u zupetną rlliną. Zrozpaczo
ny, postanowił wspólnie z wierną towarzy
szką ,długieg() życia popel'nić samobójstwo. 
Przed wielką podl'óżą na łono Buddy, mał
żeństwo postanowHo. po raz ostatni, na
jeść się jeszcze do syta. Zona upiekłę. ostat
niego I·ndYka, jakiego posiadała w kurni
ku, mąż ze swej strony wydal ostatnie pie-
niądze na zakupienie arszeniku, którego 
silną dawkę wsypał do herbaty idososu 

na zdrowie właścicieli, o ldÓ!"ych nieobee
ności byli przekona.ni. Wkrótce potem ban
dyci, wijąc się 1V strasznych boleściach po 
podłodze, wyzionęli ducha. Pań.stwo Ciang 
wyszli wówczas ze swej kryjówki i zajęli 
się pląd,rowaniem kieszeni bandytów. :f.up 
okazał się wcale nie'zły. gdy t 2lnaleźli u 
herszta okoto 3 tys. do·lrur6w meksykań
skich.' Policj.a chińska przyznała staru
szko:m prawo do zatrzymania w tak niesa..
mowity sposób zdobvtego m.ajątku, Wobec 
czego stary Cia,ng splacił wszystkj~ swe 
długi i oczywiście zrezygnował z dobro
wolnej wędrówki na. tamtsn świat, S. F. 

Zbyteczna fatyga 
pieczeni. Stó1 na pożegnll.lną ucztę ozdobi- Pewien mieszcza.nin z Bochni odwied'za 
li kwiecieIJl. kJadąc na nim śmiertelne po- w Krakowie swego syna., u('zę!'17.c~aJąCf.;go 
trawy, Zabiet'ali SIę już d<l rozpoczęcia ble- na uniwersytet i zupetnie na wielkomiej
siady, gdy Ilsły!'!zeJi hatasy na podwórzu. ski. sposób pr;:erobionego. 
Szajka bandytów napadła na ich osa,mot- Student pokazuje ojcu wszy;;tl;;o. eJ) lest 
nione domostwo i wiaJrgnęła do mleszl{a- godDem widzenia w JagieJloilSkiJu gro,llle: 
nia.". mUZ6a. kościo.ły. teatr i wreRzcie ro bią. 

.. Zginąć - flO l owS'Zem, ale nie ; cu- t.akże wycieC'zk~ na kopiec K08 CiusZ'ki. 
dzej ręki" - pomyśleli zgodnie małżonko- Gdy wyszc]j na szczyt, wskazuje syn rę-
wie Ciang i skryli się w komórce, nie kl'\ wspanialą panoramę i mówi do ojca: 
chcąc być wymordowani przez napastnj- - Patrz-no, ojcze, jak tam cudownie na 
k6w. Ci ze !twej <,tron~r , mile ździwic-ni wi- dole!. 
d<{k,iem ni:.k,nie Ził. stawłonegą stoły,. z'?f!\a-, Na to ojde.c z ~ajwiększą PIllSJ'ą: 
wlII waźlllęJ6ze spl'awy ną. póznJ~J, l... - Tak? .. Jeżeh tak cudownie na dole, 
wzię.li się do jedzenia, wypijając herb&tę poeM ty mnie 'ł:a.jdaku :wleczesz na tę górę? 


